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P r z e d p ła t ę  i  o g ło s z e n ia  p r z y jm u ją :
WE LWOWIE biuro administrar i „Gazety Narodow.* 
nil ca Kopernika liesbs 6 .— Ogłosienia w Taryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gai. Nar.“ agencja n. Adama, 
Sue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Yogler) nr. 10. Walfischg i=e, A. Op- 
lelik, Stadt, Stnbenbastei 2. M. Dul I. Biemergasse 
3. Budoll Mosse Seilerstatte nr. 2., Henryk Sebalek, 

I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Bajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmuję się sa opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem 
BskUm y w rnbryoo „Hndoołane" ZO ot. 

od w iom a.
Administracja nl. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Od Administracji
„G aze ty  N a ro d o w e j “ 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
sve Lwowie: 

rocznie . . .  18 złr.
półrocznie . . 9 „

k w a r ta ln ie ........................... 4 złr. 50 ct.
miesięcznie . . . . . .  1 złr. 50 ct.

Na p r  o w i n c j i  z przesyłkę, pocztowę: 
rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

k w arta ln ie  6 złr,
m ie s i ę c z n ie  2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczo
na w nagłówku Gazety Narodowej.

Z powodu ważnych wypadków poli
tycznych rozszerzyła „Gazeta Narodo
wa" swoje stosunki z głównemi ogni
skami polityeznemi. W skutek tego
oprócz wiadomości, pochodzących z urzę
dowego bióra korespondencyjnego umie
szcza najwcześniej własne telegramy 
polityczne, giełdowe i zbożowe.

Pod względem fejletonów i wiadomości 
literacko-artystycznych będzie Gazeta Naro
dom  starała się jak dotąd o dobór tro
skliwy, tak z pomiędzy utworów pisarzy 
narodowych, jakoteż tłumaczeń z piśmien- 
metw obcych.

L w ó w  dnia 80. stycznia.

. , ^  n i o s e k  L ie  c h t e n  s t e  in  a górnje do
tychczas jeszcze nad wszystkiemi innemi wewnę- 
trznetni Sprawami A nstrji. N ajstraszniejsza wrza
wa powstała w tych kołach, które oddawna pro
wadzą wojnę przeciw wszelkiej w ogóle, a prze- 
dewszystkiem przeciw katolickiej religii, a sposób, 
w jak i to czynią, może i bardzo wyjść wniosko
dawcom na korzyść. Jeżeli centralistyczne pisma 
powołują się na sfery „bardzo wysokie" a nawet 
n* wojskowe jako przeciwne wnioskowi Liechten- 
steina, to je s t to rzecz naw et komiczna.

Praw ica z ca}1, powagą będzie traktowała tę, 
jak  wszystkie dotychczas sprawy. W klubie swo
im  (centrum ) dom agał się wnioskodawca, aby 
piorwsze czytanie wniosku odbyło się jeszcze w 
bieżącej s e s j i ; a zatem  nie żąda oraz załatw ienia 
wnioskn. Je s t pewnem, że wniosek zostanie przez 
większość odesłanym do kom isji szkolnej, która o 
12 członków wzmocnioną zostanie, chociaż na u- 
partego można by, trzym ając się kolei num ery
cznej wniosków, poczekać z wnioskiem Liechten- 
steina, aż 55 przed nim wniesionych dojdzie do 
pierwszego czytania.

W klubie H ohenw arta (prawe centrum ) po
wzięto d. 28. b. m. uenwałę w powyższym duchu;

owieńscy członkowie tego klubu, naradziwszy się 
o i»bno, ośw iadczyli, że na ich głosy tylko w ta 
kim razie liczyć m ożna, jeżeli do wnioskn przy- 
ję tem  zostanie postanowienie, że jedynym jeżykiem
wykładowym w szkole Indowej może by i tylko język 
ojczysty.

jeszcze T  27 .7  m ^ h 7 Prawi?y ,zebra.ł si.ę J - - "• m., aby prezesi i mężowie za-

łosiernie nicuje ś w i e t n y  w y k a z  d o c h o d ó w  
A u s t r j i  za rok u b .e g ly ; wszelako przyznaje, 
że p. Dunajewski posiada jeszcze do dyspozycji 
gotówką około 30 mil. zł., złożonych w rozmaitych 
bankach i zakładach kredytowych. Tymczasem 
T i s z a m usiał u Rotszylda zaciągnąć pożyczkę 
na rentę złotą.

Rum uński m inister S t o n r d z a  przybył 
z Berlina do W iednia, a to jak  słychać w tym 
celu, aby się z hr. K alnokim  ponownie rozmówić 
względem rozbieranych już w Berlinie sposobów 
zabezpieczenia neutralności Rum unii w tym  wy
padku, gdyby sprawa bntgarska ostry konflikt wy
wołała. Jeżeli by wtedy Rum unia nentralność swoją 
utrzym ać zdołała, nie mogłaby Rosja lądem  do
stać się do B ułgarji.

Na sobotnim obiedzie u am basadora au strja - 
ckiego w Petersburgu był także p. G i e r s .

Z W arny donoszą, że P o rta  poleciła am ba
sadorowi petersburgskiem u zażądać wyjaśnień z 
powodu n a g r o m a d z e n i a  w o j s k  r o s y j s k i c h  
w Erzerum .

O gromadzeniu tern nadchodzą świeże wia
domości z Petersonrga, źe gubernator Cbersonn 
Erdelli i gubernator Bessarabii jenera ł-m ajo r K on-i 
stantyuowicz otrzym ali nakaz, ażeby przygotowali 
na marzec umieszczenie na 50.000 jazdy.

K reuz Ztg. konstatuje skwap iwość z jaką 
teraz rząd rosyjski sam swe zarządzenia wojskowe 
rozgłasza, jak  gdyby w obawie, iżby wiadomość o 
nieb z innej strony nie budziła podejrzeń. „Lecz 
my — dodaje K rem  ź tg  —  nie damy się łn -  
dzić co do rozm iarn tych zarządzeń i potrafimy 
brać się w obronę tam , gdzie nasze in toresa z ro- 
syjskiem i będą kolidowały.®

Onegdaj przybył ks. B i s m a r  k d o  B e r 
l i n a ,  a wczoraj zdawał raport cesarzowi.

W S t r a s b u r g u  aresztow ała policja a p te 
karza G irarda pod zarzutem  zbrodni stanu.

Z Berna w S z w a j c a r j i  donoszą: Z po
wodu machinaoyj a n a r c h i s t y c z n y c h  i s o 
c j a l i s t y c z n y c h  zabroniła R ada federalna 
pobytu w Szw ajcarji poddanym niem ieckim : ka
pitanowi Ehrenbergow i, Schopenowi, M etzlerowi 
i Hauptowi (ob. pon. „Rozprawa socjalistyczna®), 
i oświadczyła nadzieję, że rząd szwajcarski się 
postara, aby Socialdemokrat nie przekraczał g ra 
nic dyskusji spokojnej i przedmiotowej, a podże- 
gań, obelg i napadów nnikał. Rada federalna za
strzega sobie poczynienie w swoim czasie wroków 
przeciw dotyczącym osobom.

Z powodu bezpłodności d o t y c h c z a s o 
w y c h  p r o g r a m ó w  p a r l a m e n t a r n y c h  
wysłały tizy  grupy f  r a n c u z k i e j I z b y  p o 
s ł ó w :  unia lewicy pp Delmasa i Siegfriedai ra 
dykalna lewica p. Ceccaldego, i sk ra jna  lewica 
pp. Qichona i Revillona na naradę, która się we 
środę pod przewodnictwem Lockroya. członka ra 
dykalnej lewicy zebrała. Rozbierano różne plany 
reformowe, na któreby wszyscy republikanie zgo
dzić się mogli, i polecono Delmasowi, aby je  spi
sał. Główne punkta przyszłego programn s ą :  re 
organizacja Izb handlów) ch, zabezpieczenie robo
tników, zakładap<e kas oszczędności i zaliczko
wych dla podniesienia kredytu drobnych przem y
słowców, kasy zaopatrzenia na starość itp.

Tribuna  je s t  niezadowolona z uroczystego 
nabożeństwa, urządzonego pod Dogali w rocznicę 
klęski W łoch. Tribuna  m niem a, że rocznicę tę  
należało obchodzić nieco energiczniej, jakim ś kro
kiem  wojennym, ale nie samem nabożeństwem. 
Inne dzienniki natom iast pochwalają przezorność 
naczelnej komendy w łoskiej w Massawie.

W edłng arabskich doniesień z Adenn, udało 
się tam tejszem u włoskiemu jlnem u konsulowi, 
Cecchiemu, nakłonić M enelika, króla Szoy i len
nika negusa do zachowania neutralności aż do 
chwili, gdyby W łosi na właściwą wysoczyznę abi- 
syńską wkroczyli. Menelik jErst bowiem przysięgą 
swoją leuną zobowiązany, o jdać swoje wojska do 
rozporządzenia negusowi, skoro nieprzyjaciel ze
wnętrzny na Abisynię uderzy, ale nie w tym  
tak ie  wypadkn, jeżeli Abisynia wojnę zaczepną 
prowadzi. Tym czasem  cały pas między wybrzeżem 
Czerwonego morza a góram i, eiągnącem i się od 
K oren na północy na A ilet i A sm arę do Gnry, 
nigdy nie był uważany za część Abisynii i nigdy 
me podlegał w prost negusowi; Szoa przeto  nie 
potrzebuje stawać do obrony tego obszarn.

Z M a d r y t u  donoszą : W sferach rządowych 
spodziewają się rychłego zwołania k o n f e r e n 
c j i  m a r o k a ń s k i e j .  Form alne zapreszonia zo
staną rozesłane, skoro tylko nadejdzie oświadcze
nie rządn francuzkugo, który jeszcze oczekujo ra- 
portn od swego dyplom atycznego zastępcy w T an- 
gerze.

Z F  i 1 i p o p o 1 a donoszą: K i. F  e r  d y- 
n a n d  był d. 27. bm. w meczecie na nabożeń
stwie iruznłm ańskiem , na którem  odprawiano mo
dły za pomyślność tronu. Na przemowę naiba 
(przełożonego ludności tureckiej) odpowiedział 
książę, że z całą starannością zajmie się podźwi- 
gnięciem i postępom ludności m nznłm ańskiej, aby 
tym  sposobem życzeniu su łtana, jako też swemu 
i rząd* bułgarskiego życzeniu zadość uczynić. Po 
nabożeństwie odwidził książę naiba, gdzie mu zna
komici Turcy przepysznie haftowany dywan ofia
rowali.

M mistrowie Mntkurow i Nacewicz powrócili 
z Filipopola do Sofli. Swoboda p isze: „E ntuzja
styczne przyjęcie księcia w Filipopolu niechaj po- 
słnży dyplomatom europejskim  i wszelakim re 
dakcjom  za dowód, że m arne są wszelkie wysi
lenia chytrości — Bułgarzy nie rozłączą się z księ
ciem , z którym  losy B nłgarji są zespolone. W y
rzekać się księcia, znaczyłoby B ułgarję pchnąć 
w przepaść, a siebie w pogardę. Takich Bnłgarów 
niem a w B nłgarji. W oltr-U życzenia c a ra  nie są 
obecnie dwóch groszy w arte w B nłgarji. Swego 
odważnego i ofiarnego księcia nigdy się nie wy
rzekną Bnłgarzy, i owszem upraszam y serdecznie 
moc rstw a, aby go za prawowitego hospodara 
uznały®.
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prezesa gabinetu węgierskiego.
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MiiniBter skarbu zowie sie ™
j ewski, nie P lener, więc też Nowa Presse n^emi-

Chłop i dwaj radcy stanu.
NOW ELKA  

S A Ł T Y K O W A .
(Z rosyjskiego).

Ludność wiejska hrabstw a Donegal w I r l a n -  
i j i  uzbroiła 8ię i odgraża, że pozrywa lnb wysadzi 
n powietrze mosty, ażeby nie dopuścić kolumny 

| wojska, udającej się do Dunfanaghy, dokąd rząd 
wysyła siły zbrojne, ażeby utrzym ać porządek i 
niedopuścić do zaburzeń w ciągu procesn przeciw 
agitatorowi, księdzu Mac Faddenowi.

Z Brukseli donoszą, ie  w lutym  odbędą się 
1 zaręczyny n a s t ę p c y  t r o n u  w ł o s k i e g o  

z ks. H enryką, córką następcy tronu belgijskiego. 
Oboje uiają po 18 lat.

Z Rzymu donoszą, i® rząd m iał otrzym ać 
dowody, iż niepowodzenie m;sji angielskiej u n e- 
g u s a, przypisać można tylko intrygom francuskim , 

' co nie bardzo jest prawdopodobnem.

Najważniejszym głosem, charakteryzującym  
obecną sytnację polityczną je s t odpowiedź p. Tiszy 
na znaną interpelację posłów sejm n węgierskiego 
H elfy’ego i PerczePa. Wśród natężonej uwagi Izby 
i przy nabitych publicznością lożach i galerjaeh, 
przemówił prezes gabinetu węgierskiego na posie- 
dzouin sobotniem (28. b. m.) jak  następnje :

„W ysoka Izbo! Dwie interpelacje wystoso
wano do mnie w spraw ie polityki zagranicznej. 
Nie myślę wcale zapnszczać się w ocenienie, czy 
należało dziś interpolacjo te stawiać czy nie; ży
wię jednak  głębokie przekonanie, że wobec tego, 
jak  we wszystkich państw ach, nawet w Anglii, 
sterownicy rządn największą zachowują rezerwę, 
gdy im  przychodzi polityczną sytuację oceniać, 
jak  gą w strzem ięźliw i w dawanin wyjaśnień e 
swem bieżącem i przyszłym działanin —  każdy u- 
znać musi, iż wstrzemięźliwość staje się u kazem 
wytworzonej przez sytuację konieczności.

W m yśl tego przekonania nie będę i ja  wni
kał głębiej w postawione m i przez pp. interpe
lantów pytania, zamknę się w krótko sformuło

wanych ogólnikaoh. Nim jednak i to uczynię, wi- 
nienem każdego przestrzedz, aby nie dawał wiary 
ciągle a ciągle pojawiającym się, a często wprost 
sobie przeciwnym telegram om  i doniesieniom dzien
nikarskim . Nie jest moim zamiarem badać, czy 
te pogłoski są manewrem giełdowym, czy ugania
niem za senzaeją, albo czy są w tym celu puszczo
ne w św iat, ażeby przez nie gdzieniegdzie we
wnątrz państwa wywołać zaniepokojenie i rozdwo
jenie, lnb wreszcie bndzić wzajemną nienfność 
w związanych sojnszem mocarstwach. Czybyśmy je 
dnak ten lub ów cel doniesieniom owym przypi
sali, zadaniem polityka jest nie dać się mamić 
i nie opierać na nich zaraz roznmowania, które, 
jako z fałszywych prem is wychodzące, mnsialoby 
być także fałszywe.

„W ynikiem  takiego błędnego reznmowania 
je s t np. je ili ktoś, podobnie jak  to uczynił w swej 
mowie p. Helfy, wyciąga najcięższe konsekwencje 
z rzekomych mięszań się i konfliktów, w które 
nasz m inister spraw zewnętrznych w eeln ważnej 
decyzji politycznej ma być w plątany. Że na 
tem nie m a ani słowa prawdy, oświadczyły prze
cież dzienniki z najkom petentniejszej strony.

„Tak samo byłoby, gdyby ktoś zapylał*- 
to prawda, co także gazety podawały, żf mfrnU 
ste r wojny przy sposobności mego ostatniego 'po
bytu w W iednin domagał się kredytu na militaf-* 
ne przygotowania, i że kredyt ten w skutek- me
go sprzeciwiania się zoBtał mu odmówiony. W tem  
całem  doniesienin n iim a ani słówka prawdy, tak  
samo, jak nie jest prawdą, co mieści w sobie 
wystosowane do mnie a wyrażające już wątpliwość 
zapytanie, czy możemy być pewni, że aljanci 
nasi dotrzym ają tego, co mamy prawo od nich się 
spodziewać.

„Gdy się widzi, jak  nam to w tej to w owej 
formie każą się mieć na baczności, gdyż m ogli
byśmy się om ylić, * ufając zbytnio naszym soju
sznikom —  gdy się znów słyszy jak ostrzegają so
juszników naszych, że mogą się na nas oszukać ; 
gdy się rozpuszcza pogłoski, iż chcemy jedno
stronnie wdawać się w układy, lnb że to zamie
rza ten lub ów z naszych sojuszników uczynić 
— natenczas niepodobna w tem wszystkiem nie 
njrzeć, że komuś na tem  koniecznie zależy, aby 
sojusz pokojowy się zam ącił, lnb aby przynaj
mniej wzajemna nfność między sojusznikam i zo
sta ła  zachwianą i aby wśród odnośnych narodów 
zostało wywołane zaniepokojenie, obezwładniające 
wszelką energię. (G łosy: Tak je s t! )

„Przeciwko tym  wszystkim pogłoskom stoi 
fakt, iż nie ma najm niejszego powodu, aby ktoś 
mógł wątpić o wzajemnej „bona fides® pańBtw, 
tworzących związek celem  u trzym ania pokojn i za
chowania własnego bezpieczeństwa. Ze Rosja wa
żne dyslokacje uskutecznia i wojsko kn granicy 
zachodniej posnwa, je s t dostatecznie wiadomem, 
również jak  i to, ie  dyslokacje te wedle dawniej 
jnż powiętego planu ku granicom naszej monarchii 
w ostatnim  czasie na większą skalę się odbywają. 
Lecz właśnie dlatego, nie wątpiąc wcale w poko
jowe zapewnienia cesarza Rosji i jego dobre za
m iary —  przyjm ując naw et tłnm aczenie rządn 
rosyjskiego, i i  dyslokacje nie m ają zaczepnego 
charakteru  wojennego, o tyle jako szczere, o ile 
na to własne bezpieczeństwo pozwala —  staje  się 
naszym obowiązkiem, unikając wszystkiego, coby 
megło mieć cechę prowokacji, o to się starać, 
abyśmy wszystko na wszelkie wypadki przygoto
wali, czego do zabezpieczenia granic i podniesie
nia bitności naszej a rm ii potrzeba. (Ogólne po
takiw ania).

„Cele i zasady naszej polityki zagranicznej 
są Indom m onarchji dostatecznie znane tak  z me
go dawniejszego oświadczenia w tej Izbie, jakoteż 
z oświadczeń m in istra  spraw zagranicznych. Każdy 
wie, że my dla siebie niezogo nie żądam y, ani 
rozszerzenia naszego wpływa wbrew trak tatem , 
ani też powiększenia naszego terytorjum , chociaż 
to nam kłamliwie przypisują. (Żywe potwierdze
nia.) Stojąc na podstawie międzynarodowych ukła
dów życzymy sobie przedewszystkiem  u trzym ania 
pokoju, i będziemy też w porozumieniu z innymi 
mocarstwami działali, aby zgodny z trak ta tam i 
stan rzeczy utrzymać.

„Mogę tylko powtórzyć, co się już nie raz 
ze strony rządu powiedziało, że sojusz środkowo
europejskich mocarstw nigdy niczem innem nie 
był, jak  tylko sojuszem wyłącznie pokojowym na

czysto defenzywnej podstawie, i dla tego nie wcho
dzi w jego program  nieporozumieniom ani gw ał
towne przeprowadzenie pewnycn z góry oznaczo
nych politycznych kw estyj, ani w ogóle żadna 
agresywna akcja. Ponieważ zaś i ze strony Rosji, 
a to z najkom petentniejszej strony, pokojowe za
m iary proklamowano, przeto możemy —  warnjąe 
równocześnie żywotne in teresa m onarch ii— wbrew 
pewnym i prącym  do wojny elementom, żywić 
nadzieję, że eię nda pokojowo usposobionym mo
narchom i rządom ntrzym ać pekój i Enropę od 
ciążącego na niej tak  bardzo nczneia niepewności 
oswobodzić.®

Mowę p. Tiszy przyjęły wszystkie stronni
ctw a Izby żywą aklam acją.

Po prezesie gabinetn zabrał głos in terpelant 
Helfy i w dłuższej mowie oświadczył, iż odpo
wiedź Tiszy znpełnie go zadowoliła, i że pojmuje 
rezerwę, jak ą  prezes gabinetu zachować musiał. 
Cieszy sie H elfy, iż z odpowiedzi Tiszy wynika, 
ie  nasza m onarchia na sojusznikach polegać może. 
Dalej zastrzegł się mówca przeciw podejrzeniom 
pruskich gadzinowych pism, ie  W ęgrzy prą do 
wojny i chcą nad Bałkanom panować. Cały kraj, 
oświadcza Helfy, wystrzega się wszelkiej prowo- 

łłfąiui, trzym a się jednak zasady, że nikomn, ani 
A ńśtre-W ęgfom , ani komukolwiek wpływ na, pół- 
'Wyspirf bałkańskim  nie przysłngnje.
‘ Ł Podobne oświadczenie złożył i drngi in ter
pelant Pefczel, poczem Izba p rzy ję ła  odpowiedź 
T iszy do wiadomości.

O język polski.
W  rozprawie, która się toczyła d. 25. b. m. 

w sejm ie prnskim  nad ite rp e lac ją  o zakazie ję 
zyka polskiego, ncierali się gorąco posłowie polscy 
i przyjaciele Polaków. Oto treść  przemów.

Ks. dr. J a ż d ż e w s k i :  „Pan m inister
oświaty wydał rozporządzenie, nsnwająee nankę 
języka polskiego z program n w szjstk ich  szkół 
prowincji poznańskiej.

Dotychczas trzym ała  się władza państwowa 
w sprawach szkolnych te j zasady, iżby we wszyst- 
kith szkołach posłngiwano się językiem  ojczystym, 
bądź to jako  wykładowym, bądź też jako przed
miotem nanki. Jn ż  w reskrypcie z 18. grndnia 
1822. powiedziano, żb prawdziwe i skntoezne wy
kształcenie narodn polskiego, da się osiągnąć tylko 
przy pomocy polskiego języka, przyczem dla za
bezpieczenia interesów rządn język niem iecki ma 
być w szkołach polskich wprowadzony jako przed
m iot nanki. Owóż system o tego trzym ano się przy
najm niej zasadniczo, aż do chwili wydania re 
skryptu z d. 7. września r. z.

Zawsze też rząd królewski bronił się p rted  
zarzutem , jakoby szło mn o wyrugowanie języka
ojezystego dzieci polskich ze szkoły Indowej.

Podnosiły też wszystkie stronnictw a tej izby 
przy każdej sposobności z naeiikiem , że język 
ojczysty powinien w szkole Indowej służyć za pod
stawę kształcenia dziec i.

Mimo to wszystko jednak, adm inistracja  
oświaty nsnnęła język pe lik i z program u szkół 
Indowych. Do zapytania o motywa tego kroku, 
sprzecznego z dotyehezasowemi zasadam i rządn, 
mamy tem  większe prawo, żo lodność polska, speł
niająca swe obowiązki względem państwa tak  aamo, 
jak  inni poddani, nie dała do niego najmniejszego 
powodn.

D rugie nasze pytanio odnosi się do pedago
gicznych celów rozporządzenia. Pedagogowie w szj- 
stkioh narodów zgodnie oświadczają się za tem , 
żo tylko na podstawio języka ojezystego może się 
nauka w szkołach Indowych należycie rozwijać. 
W  przeciwnym razie sta je  się szkoła instytucją, 
która dzieci odneza i odpycha, zam iast nauczać i 
przyciągać. Przoeiwko zasadzie, której rząd teraz 
trzym ać się postanow ił, w ystępnją w swych te - 
orjach itaaowczo, takie powagi na poln naul: poli
tycznych jak  Dahlman i Roenne!

Kząd chce przeprowadzić wychowanie na pod
stawie odłączającej dziecko od pojęcia życia ro
dzinnego i przeciw tem u właśnie pro testu ją rodzi
ce polscy, którzy do swych dzieci m ają słnszne 
prawo od Boga i Którzy od szkoły żadają, aby to 
ich prawo uznała.

A pelujem y więc nietylko do rządu , ale i do 
rodziców całego państwa. Jestto  rzeczywiście nie-

Było raz dwóch radców stanu. Ponieważ o- 
baj prowadzili życie lekkomyślne i grzeszne, ka-
S sk in Dr7 !n0? Zi eJOł,W1’ a uJ  zaP0m0c4 swej zaklętej 

j  L ł  j  fla bezlud“ą wyspę. Obaj zaś,
°d młodu pracując w reg istra tnrze, gdzie rzec
mi° - 7 L hr a\  8i* 1 w wiek poważna za- 

I szli —  P1® m ieli zgoła o niczem pojęcia. W cia- 
( gu długich at wyuczyli się tylko jednego frazesu 

i ciągle go też powtarzali : „ p r08zę p rz |ią ć  zape
wnienia rzetelnego Bzacunku.®

Pewnego dnia przekonano Bię, i e registra- 
tura je s t do niczege, i radcy po zli w odstawkę.

p rz e n ie s ie n i  w stan spoczynku dosta l i  tak  wy- 
Soki« p e n s je ,  że w y n a ję l i  obszerne wspólne p o m ie -  
s?^auie na P o d d iacze w sk ie j ,  trzym ali m ło d e ,  przy- 
st°jue kucharki i zjadali same przysm aki.

. O woź ci dwaj radcy stanu znaleźli się nagle 
, a bezludnej wyspie. Zbudziwszy się, spostrzegli 
ieri u' ewJm °w nem n p rze rażen iu ,  ie  leżą obaj Dod 
z .^ełdrą. Nie wiedzieli jednak jeszcze, co sie 

i lnai stało i rozpoczęli rozmowę. 
pier ' Miałem osobliwy sen Ekscellencjo rzekł 

v 8zy- —  Śniło mi się mianowicie, że byłem 
““Rudnej w yspie., 

wstrza ^*ekł8zy to, spojrzał do koła siebie i nagle 
p rzestro i?  s*9 ca^ '  Towarzysz ujrzawszy jego 

r ach, zadrzał także.
**woł«P ®oga’ co t0 ? Gdzie jesteśm y ? —

p  1 °ł>*j radcy razem .
\ się naw zajem  dotykać, aby zbadać,

r \

czy to nie dalszy ciąg snu. Skonstatowali jednak, 
że czuwają, i nuż załamywać ręce!

Przed nim i rozpościerała się z jednej strony 
nieprzejrzana płaszczyzna m orska, z drugiej zaś 
strony widzieli grupę olch, z poza których także 
przezierało morze.

Po raz pierwszy od czasu, jak  zniesiono re- 
g istra tu rę , stanęły  radcom rzęsiste łzy w oczach. 
Potem  poczęli mę sobie przyglądać i zobaczyli, że 
nie m ają na ciele nic więcej prócz nocnej koszuli 
i zawieszonych na szyi orderów.

| —  Byłby jnż ozaB zasiąść do kawy —  rzekł
jeden z radców, a przypomniawszy sobie dziwną 
historję, zapłakał znowu.

tu -  PO...cząć? —  bąknął, szlochając. 
— Gdybyśmy np. chcieli przedłożyć U raz refe
ra t o naszem położenin, jakby to się dało zrobić?

Nagle towarzysz jego uderzy ł się pięścią 
w czoło na znak, że mu dobra jak aś  myśl za
św itała. J

—  E kscelencjo! —  przem ówił —  udaj sie 
na wschód, ja pójdę na zachód, a wieczorem z e j
dziemy się tu  z powrotem.

A le trzeba dopiero było wyszukać, gdzie 
wschód, a gdzie zachód, to zaś wcale nie je s t
łatw e. Na szczęście wnioskodawca przypom niał 
sobie, co raz powiedział szef sekcyjny:

Je ś li chcesz wschód znaleść, to zwróć 
się twar zą ku północy. W tedy będziesz po Drawei 
ręce m iał to, czego ci potrzeba.

Ba ale gdzie północ? O tem  w reg istra tu - 
rze nigdy nie było mowy. Po bezskntecznem  tedy 
zwracaniu się w rozm aite strony i wymaganiu 
prawic, na które liczyli, że wskażę im poszuki
wany kierunek — pojtanowili ostatecznie, ie  je 
den uda się w praw ą, d r u w  lewą stronę.

Inicjatorem  był znowu ów radca, który nie
gdyś fungował jako prefesor kaligrafii i dlatego 
m iał przecie więcej rozumu od swego kolegi.

Jak  uchwalono, tak  się też stało. Pierwszy 
idzie w prawo i widzi na rozm aitych drzewach 
wiszące owoce. Cóż jednak  z tego , kiedy one tak  
wysoko ? Aby ze rw ać , trzebabj się chyba wydra- 
pać na drzewo... Próbnje więc... Nadarem nio 1 
Pon&ddzierał koszulę, a owoców nie dostał. Idąc 
dalej, widzi potoL , a w potoku roi się tyle r y b , 
co w kadzi kupca na Fontance.

—  Gdyby to je  mieć na Poddiaczew skiej! —  
m yśli głodny i aż ślinka de nst mn napływa.

Potem  dostał się do lasu. Tu św iegotały ja 
rząbki, to kowały głuszce, a zajęcy widać było eo 
niem iara.

—  Boże, co za mnóstwo pożyw ienia! — wola 
radca, cznjąc, że mn się żołądek kurczy od głodu.

Ale okiem trudne zerwać ja b łk a , złowić ry 
by, lnb ubić ja rz ą b k a , wieczorem tedy powrócił 
einauczyciel z próżnemi rękoma.

—  Cóż Ekscelencjo —  zapytał kolegę — czy 
co znalazłeś ?

— Znalazłem  —  brzm iała odpowiedź —  ale 
ty lko stary  num er Hoszowskich Wiedomosti.

W ciężkiem  tedy utrapieniu  nk ład li się do 
snu, aby biedę przospać. Ale sen się nie spieszył 
do nich, odstratzony zapewne straszliw em  m rocze
nie ^  ich zgłodniałych żołądków i niespokojnemi 
m yślam i, które wirowały po mózgach radców. To 
dręczyła ich trw oga, że ktoś gotów za nich pobrać 
pensje, to znewn przypom inali sobie ewoce, ryby, 
ja rz ą b k i, głuszco i zające —  ani jedno z a ś , ani 
drugie lie mogło im przynieść choćby najm niej
szej ulgi. J 1

—  Ktoby +■> był m yślał, Ekscelencjo, począł 
wreszcie jeden, źe ludzkie pożywiewie naprzód la 
ta, pływa, lub w isi?

T ak— odparł socius doloris—jeBtto w isto
cie zdum iewające postrzeżenie. Co do mnie przy
najm niej byłem  aajm oenioj przekonany, że np.

bnłki odrazn w yrastają w tym  stanie, w jakim  je  
zjadam y.

—  Je ś li więc kto chce np. zjeść jarząbka, 
to musi go naprzód złapać, zabić, osknbać i npiec? 
Ależ jak  to  się rob i?

—  W istecie, ja k  to się robi ? —  powtórzył 
jak  echo drngi radca.

Poczem przerw ali rozmowę, probnjąc zasnąć. 
Ale głód niedał im  zmruzye pewiek. P rzed  oczy
m a biednych radców ciągle się przesuwały przy- 
smarzone, soczyste jarząbki, głuszce, prosięta, z o- 
górkam i, korniszonam i i sałatą.

—  Zdaje m i się, że zjadłbym  teraz bnty, 
gdybym je  m iał przy sobie, tak  jestem  głodny —  
ozwał się wreszcie jeden z radców.

— Rękawiczki m ają być lepsze —  n n w a -  
żył drngi — zwłaszcza gdy są przepocone.

Nagle, jakby przez żm ije ukąszeni, zerwali 
się z legowisk i w oczach płonął im złowieszczy 
ogień, szczękały zęby, a z piersi dobyło się coś 
n aksz ta łt ryku dzikiego zwierza. Ja k  dwa węże 
poczęli się czołgać ku sobie, potem zaś jak  dwie 
błyskawice wpadli na siebie. Padały  do koła całe 
kędziory wyrywanych włosów; charczenie i zgrzy
ty zapełniały powietrze. W reszcie ten  radca, któ
ry niegdyś był propagatorem  pięknego pisania, 
tak pięknie się teraz spisał, iż nki sił swego kole
gę, odgryzł mn order i w okam gnienia złotą b la
szkę połknął Dopiero widok krw i przywiódł ich 
do opam iętania.

— Bóg z n a m i! — zawołali. —  Jeszcze 
chwila, a bylibyśm j się nawzajem połknęli.

—  I  jak  do tego przyszło? Kte z nas w ła
ściwie je s t  ło trem , kto nas tak  rozognił ?

—  Trzeba, Ekscelencje, rozmową zabawić 
nm ysł, bo inaczej gotowo nas spotkać nieszczęście!

— Więc zaczynaj, panie kolego!
—  Cc np. sądzisz, Ekscelencjo, o tom, ic

słońce zawsze naprzód wschodzi, a dopiero potem 
zachodzi ? Dlaczego nie dzieje się odwrotnie ?

— Osobliwy z pana człowiek, kolego ! W szak 
i pan naprzód wstajesz, potem  idziesz do depar
tam entu , a dopiero ua sam koniec kładeiosz się 
do snu.

— Dlaczego jednak nie możnaby uważać 
tej chw ili za początkową, w której kładę się de 
łóżka?

—  No... zapewne... Ale, prawdę powiedziaw- 
szy, gdy jeszcze byłem w departam encie, zawsze 
m jśla łom  w ten sposób : naprzód poranek, potem 
dzień, a na koniec wieczerza i czas do spania.

W spomienie wieczerzy znown obndwóch roz
rzewniło i ledwie nawiązana rozmowa, n tknęła.

— SłyBzałem od lekarza —  począł po chwili 
były kaligraf —  że człowiek może przez dłngi 
czas żywić się własnemi sokami.

—  Jak  to ?
—  Te własne soki wytw arzają inne seki, te 

znowu wytwarzają jeszcze inne itd., aż nareszcie 
soków całkiem  zabraknie.

—  A cóż potem ?
—  H a, wtedy trzeba co jeść ...
—  Oh, o h !
Słowem, o czemkolwiek zaczęli nieszeześliwi 

radcy stann rozmawiać, zawsze doszli d kw estji 
żywności; to zaś podniecało jeszcze bardziej ich 
g ałtowny apetyt. Uchwalono więc ostatecznie dać 
spokój rozmowie, a wziąć się do przestudiowania 
num eru Moshowskich Wiedomosti.

„W czoraj —  czytał wzruszonym głosem je -  
den — odbył się w prastarym  carskim  grodzie 
galowy obiad n burm istrza. N akryto na 100 osób. 
Bajeczny przepych przejawiał się w każdej d ro
bnostce. Na stole dały sobie rendes-oous produkta 
wszystkich stre f świata...®

(Do?' nasi.)
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Krawatki białe i kolorowe. 
Kołnierzyki i manszety. 
Cylindry i Chapean-claąne.

Kapelusze filcowe.
Kalosze i parasole od zl. 130. 
Chustki jedwabne i niciane.

Kaftaniki wełniane i skarpetki. Zupełna wyprzedaż obrazów i zwierciadeł
Perfumy angielskie. Ignacego Frieda przy  u lic y  Hetmańskiej I. 8,
Towary z bronzn, drzewa i skóry. 0bok k a n to ru  pp. S o k a la  i L ilie n a .

GAZETA NAKODOWA z  Wtorku dnia 31. Stycznia 18b8.

bywałym  w X IX . wieku w ypadkiem , żądać , aby 
dzieci nie um iały w reizinnym  jeżyku czytać ani 
pisać, aby z czasem pobierały także nankę religii 
w języku n iem ieck im , który ich uczyni obcemi 
dla kościoła.

W ojczyźnie mojej zbierają się na rozlicz
nych wiecach ojcowie rodzin, aby radzić nad środ
kam i zapobiegawczeuoi, aby bronić swe dzieci 
pod wzglądem narodowyru. Nie chcąc uwzględnić 
słusznych żad a i. jak może sie rzad domagać, aby 
n pognębionego ludu lojalność głęboko zapuściła 
swe korzenie ?

K w estja  ta  ma zresztą nie tylko pedagogi
czne, ale i socjalne znaczenie. Od czasu wcielenia 
części Polski do Prns przyrzekano nieustannie o- 
brone je j narodowości. Pomnąc na roz >rawę sejmo
wą z 6. listopada 1841. mam nadzieje, że cesarz 
i  dzisiaj -obstawać będzie przy słow ach , które 
wówczas własnoręcznie podp isa ł, a które każą 
„uszanować i uznawać także w Polakach szla
chetne przywiązanie do ję z y k a , wzpomnień i h i- 
s to r j i \

W  A ustrji pod tym względem są wszystkie 
szczepy w calem tego słowa znaczeniu równo 
up raw nione, a wdzięczność ludów żyjących pod 
taką koustytocją, je s t dowodem, że przeprowa
dzenie tej zasady przynosi tylko nożytek państwu.

My nie chcemy zacze.iiać niemczyzny jako 
tak ie j, my uznajemy wysokie jej zadanie, ale żą
damy, aby ów wielki naród uznał także na j
ś w ię ts z e  D asze  pretensje. Rząd zwalcza nas, gdy 
tu  wystąpimy, wycinkami z gazet, oderwanemi 
słowy, które ten  lnb ów Polak wypowiedział, 
usiłując niem i dowieść brakn lojalności n Po
laków.

Narodowa nasze prawa stoją nietylko pod 
obroną traktatów , lecz także pod opieką, praw 
ludzkości i n ik t nie może icb naruszać bezkarnie, 
bez narażenia się na to, iż stanie w  sprzeezności 
z sasadam i całego cywilizowanego świata.

M inister G o s s 1 e r  odpowiedział na te  wy
wody, jak  następ u je :

„Rozporządzenie, które wywołało interpelację 
zdąża do tearo, aby pruskich poddanych z pro- 
wincyj polskich lepiej zaznajomić z językiem  
niem ieckim  i uwolnić ich tym  sposobem od eko
nomicznego i socjalnego odosobnienia w państwie. 
W  opolskim obwodzie oczymono to samo jnż w r. 
1872, a w Prnsach zachodnich pozwolono tylko 
w wyższych klasach nczyć polskiego czytauia i 
pisania. W  Poznańskiem  uczono języka polskiego 
w szerokich rozm iarach, czem krzywdzono język 
niem iecki, bo dzieci niem ieckie zasom ioaly swego 
języka i polszczyły sie. Mamy też nadzieję, że 
pomyślne reznlt&ty uzyskane tym  system em  w 
Opolskiem i w Prnsach zachodnich osiągnięte zo
staną także w Poznańskiem.

Obawy o to, aby dzieci zapomniały języka 
polskiego, nie m a ; nie zapomniały go one wcale 
w wymienionych dwóch ziem iach.

Przyznaję, że ojcowie rodzin w Poznańskiem  
nie przyjęli nowego rozporządzenia obojętnie, ale 
nas nie zastrasza to nawet, i i  na wiecach mó
wiono o chwilowo opróżnionym tronie polskim 
i dawano pogląd na przyszłe odrodzenie polskiego 
państw a. Rząd dobrze wiedział, co czy n i; pozostawił 
n ietkn iętą naukę relig ii w polskim języku, a zniósł 
nankę języka polskiego na korzyść niem ieckiego, 
sby uozyuić jeżyk niemiecki wspólnym dla wszy
stkich członków państwa.

N astępnie przem aw iał ks. S t a b l e w s k i .
Żaden pedagog, rzekł mowea, nie byłby 

w stanie obronić ostatniego rozporządzenia języko
wego, a z drugiej strony pojąć, jak  może p. m i
n is te r utrzymywać, że tych kilka godzin nauki je 
żyka polskiego „groziły niebezpieczeństwem dzie
ciom niemieckim,* wyłączonym przecie od nanki 
tego języka. Nie nsprawiedliwia też jedua nie
sprawiedliwość — drugiej, zarządzenia wydane w 
r. 1872 dla rejencji Opolskiej i P rns zachodnich — 
zarządzeń teraźniejszych.

Rząd wie doskonale, że całkow ita proskryp- 
e ja języka polskipgo w szkole ludowej nie pozwa
la spodziewać się rychłych świetnych rezultatów, 
przypuszcza jeduak, ze ostateczn e będzie to pod
cięciem żyły sercowej narodu.

Przecząc swojem rozporządzeniom, uroczy
stym  słowom i zobowiązaniom królów, nie zdoła 
nam jednak p. m inister wydrzeć tego prawa. Roz
porządzenie je s t w naszych oczach aktem  m a- 
te rja lu e j siły, ale nie prawem 1 Po za rozporzą
dzeniem, kryje się pruska racja stanu, której się 
nie mierzy wedłng reguły obywatelskiej.

Do niesprawiedliwości dodaje jeszcze p. m i
nister uraganie. Powiedział on, że dzieci mogą się 
nanczyć ojczystego jeżyka i bez szkoły. Takie 
traktow anie jednak doprowadzi do tego, że dz ie 
ciom polskim zabraknie w polakiem kształtów  dla 
m yśli, a w niemieckiem dla myśli kształtów.

Nie roznmiecie widocznie stulecia, w którem  
żyjem y Możecie dalej cieszyć się dręczeniem ży 
wego organizmu, mniecie generacje całe zm arno
wać duchowo, macerjaloie zniszczyć — ale nas 
zatracić nie zdołacie nigdy 1

W alem  obronnym dla nas je s t poczucie 
narodowości, które z instynktu  zacnowawczego 
podniosło się w  naszem stnlecin do godności idei, 
uświęconej jako prawo.

Politycznych sukcesów nie osiągniecie tern 
rozporządzeniem , lecz tylko szkodę pr y liesiecie 
relig ii, a najpierwszym obowiązkiem rządn po
winno być staranie o ugruntowanie re igii. P. m i
n ister Puttkam er sam to kiedyś zaznaczył.

W orawdzie nanka religii formalnie nie była 
tym  zakazem objętą, ale to je s t tylko kwestja 
czasu, kiedy to nastą >i. W mieszanych szkołach 
już ją  teraz eześciowo a historią biblijną wszę
dzie pn niemieckn wykładają. Form alny wyjątek 
dla nauki re lg i i  jest tylko pokrywka —  knlisą.

Jedynym  pozytywnym skutkiem  tej metody 
będzie, że posiew oboietności. wskutek takiej na- 
ik i  relig ii, rozwinie sie w zupełną niewiar?.

A ezyż nie wie tego pan m inister Gossler, 
ie  propagatoram i socjalizmu są właśnie tacy Po
lacy — co żyjąc czas dłuższy we W rocławiu albo 
tn  w Berlinie, Hie doznają zbawiennego wpływa 
nanki i praktyk religijnych, w ojczystym wyko
nywanych języka 1

Ponieważ zaś pan m inister zrobił nam tak 
ciężki zarznt, że do pewnego stopnia nieuczciwie 
postępujem y —  łącząc sprawę języka ze sprawą 
nauki relig ii —  zapytam  g o : jakżeż to ma się 
u nas w ogóle sprawa nauki religii P Tylko u nas 
odmawiają kościołowi prawa wykładu relig ii. 
W  istocie naukę tę dozorują u nas i prowadzą 
protestanccy inspektorowie szkolni.

To też jednogłośnemi są już  skarg, i u tyski
wania rodziców i kapłanów nad coraz to opłakań- 
BZjm stanem  w nauce relig ii —  a jak  słyszę — 
tez same utyskiwania pow tarzają się nie tylko 
u nas, ale i we Wschodnich Prnsach i na Szlaskn.

W spomnę tu  naorzykład tylko o poznańskich 
szkołach średnich bezwyznaniowych —  gdzie m i
mo wszelkich naszych starań —  dotychczas nie 
mą ani jednego jedynego katolickiego rektora

Czy k ólewskie rządy pafistna nie widzą sa
m e , jakie to mnszą być nieuniknione, naturalne 
Skutki takiego pom iatania u&brfą re ..g ii t

Odzyskanie straconych ewangelickich pozy- 
cyj — zlutrzenie orowincyj wschodnich — eto cel 
jaw nie w ytknięty i głoszony.

Do prowincyj wschodnich wchodzą tylko nie
mieccy p ro testan c i; tworzą się coraz to nowe szko
ły  i probostwa ewangelickie.

W całem w. księstw ie Poznańskiem nie ma 
katolickiego landrata , a w ostatnich latach dzie
sięcin nie potwierdzono katolickiego bnrm istrza. 
My Polacy przed sądem  św iata nie pokutnjemy 
za zbrodnie, ale jedynie tylko za błędy ojców na
szych — a cie ko przecież za nie karani jesteśm y. 
H istorja karze każdą niesłuszność — a im nie
słuszność ta  je s t większą, tern większą staie się 
i pokuta. W jakiż Wy sposób usprawiedliwicie 
W asze r.ostepowanie przeciw nam ? W as oska
rżać będą nietylko stargane prawa całego narodu, 
W as oskarży i boleść rodziców, łzy dziecięce! 
Środkami tem i bowiem staracie się podkopać naj- 
św ętsze dobra, zasady chrześeiańskiego prawa —  
niem i wywołnjecie nienawiść plem ienną i ogólną 
międzynarodową walkę. Polityka nienawiści nie 
daje żywotności narodom i państwom, i kiedyś 
może Tacyt niem iecki napisze o rezultatach te 
raźniejszej pruskiej po lityk i: „non aliis, sod sib i 
perniciem  inyenerunt.*

Z kolei przemówił W i n d t h o r s t h  i wyra
ziwszy zdziwienie z powodu, że m inister oświaty 
dawszy odpowiedź na in te rp e lac je , opuścił zaraz 
salę obrad , przypuszcza, że panowie ci obawiają 
się usłyszeć kilka słów prawdy, i że stosują się 
jedynie do wskazówek danych ian z góry. W śród 
tego wrócił m inister oświaty, a dr. W indthorst 
tak dalej rzecz swą praw ił:

„Rozporządzenia rządow e, o których mowa 
dzisia j, nie tylko sprzeciwiają się wszelkim  pra
wem przyrodzonym , ale nie posiadają zarazem  
najm niejszej pozytywnej podstawy, a ostatecznie 
są wręcz przeciwne.

Nie pojmuję zaprawdę, jak  wobec teraźn iej
szej sytuacji politycznej chwycić się było można 
środków, k tóre oburzyły wielką część ludności 
naszej.

W szak w chw ili stanowczej nie ty le roz
strzygnie ilość wojska i jakość broni, co zapał, 
waleczność i dobra wola żołnierzy. A  z jakiem że 
ucznciem  walczyć będzie piąty korpus poznański, 
jeżeli w czasie pokojn rząd w ten  sposób z nim 
się obchodzić będzie ?

Polscy współobywatele nasi spełnią sum ien
nie swe obowiązki, ale czy uczynią to z zapałem ,
0 tern każdy, posiadający chociaż odrobinę współ
czucia, powątpiew ć musi. Dalsze tedy następ
stw a rozporządzenia rządowego rozważać będziemy 
w parlam encie podczas obrad nad kosztam i nowej 
ustawy wojennej. Nie wierzę bowiem, aby nam 
grozić m iało niebezpieczeństwo od W schodu, je 
żeli rząd w podobny sposób postępuje właśnie 
w owych wschodnich dzielnicach naszych.

Twierdzę także, iż antypolskie rozporządze
nia nie zgadzają się z prawami przyrodzonemi i 
dlatego w ylałam  nadzieję, że jako tak ie  niezn&jdą 
uznania ni poparcia. Znacznie dalej bylibyśmy z a 
szli, nie wywołując gwałtownemi środkam i, jeszcze 
gwałtowniejszej reakcyi. D la Polaków tych znajo
mość języka niemieckiego je st nieuniknioną, ale 
jeżeli nie nauczyli się po niemieckn w szkole, to 
aauczą się w późniejszym wieka, ja k  ich okoli
czności unoszą do tego.

Co do rekrutów polskich to przekonałem  się, 
że bardzo dobrze rozum ieją komendę i zlecenia 
wojskowe.

Jeżeli jeszcze dodamy, że korpns piąty (po
znański) znany je s t z bitności i od er agi, to prze
konam ; się, ie  względy wojskowe bynajm niej po
dobnych rozporządzeń szkolnych nniewinnić nie 
zdołają.

Przystępuję teraz do pozytywnych zasad, 
nie mniej naruszonych nowem rozporządzeniem . 
Nigdy nie słyszeliśm y o pr&wnem zniesienin da
wniejszych przyrzeczeń i trak tatów , a zniewa
żamy je, starając się o usunięcie i przytłnm ienie 
języka polskiego.

Odwołanie się  p. m inistra na dawniejsze 
prawo języzewe je s t  śm iesznem . Zapytać się 
wpierw powinniśmy, czy prawo takie je s t spra- 
wiedliwem ? Prawo językowe n&k&znje poddanym 
pruskim  zaznajomić się z językiem  niem ieckim , 
ale nie przeoisnje nsnnięcia i zniesienia języka 
polskiego. Rząd więc, postępując inaczej, stanie 
się tyranem  szkoły.

A podobna ty ran ia  szkolna tolerowaną być 
nie m o/a i protest, który dzisiaj przeciw niej 
wypowiadam, żyć będzie, będzie działać i dopro
wadzi w końca do zwycięztwa.

Nie sądzę ja  bynajm niej, aby dzisiejsza dy
skusja chociaż o krok cofnęła rząd z ch* ilo»ege  
stanow iska; ale mimo to bez nadziei jednak ta 
sprawa nie jest. Gdy wola, z której wyszło to, 
nad czem rozprawiam y, przestanie kiedyś być je 
dyną wolą w Prnsiech, wtedy nareszcie ziszczą 
się zapatryw ania panów m inistrów  P n ttkam era  i 
Gosslera —  tj. zapatryw ania, które nam  tu roz
wijali, gdy jeszcze nie byli zależnymi od innych 
wpływów.

Spojrzyjcie tylko panowie na ubiegłą historję 
ce sa r-t* a  niemieckiego i prawodawstwa — a do
strzeżecie, że nic w świecie nie je s t zm ienniej- 
szern, jak  m inistrowie i ustawy prawodawcze. Dla 
tego nuże spokojnie na te j drodze d a le j; zasada 
utoruje sobie zwolna drogę naw et ponad głowami 
panów W ebrów i Zedlitzów.

Bez agitacji w życiu poblicznem nigdzie nic 
zdziałać nie można; chodzi jedynie o to, aby agi
tacja była dobrze nchwyconą. Państwo, nznając to 
w swojem prawodawstwie, wydało odpowiednią u- 
stawę prasową, i nstawę o odbywaniu zebrań.
1 aństwo zatem sankcjonowało zupełnie tak i stan i 
nie rozumiem wcale, jak  pan m inister z takiem  
lekceważeniem  o ag itacji mówić może. Polacy 
tedy zupełnie słn-znie postąpili, zb ierając się na 
wiecach.

P an  m inister nie powiedział tak ie , że obecne 
rozporządzenie nie dotyka nauki religii, i ie  reli- 
gia w polskim języku udzielaną będzie. A lei czy 
pociecha ma rzeczywiście jak ie  znaczenie ? Jeżeli 
jeżyka polskiego nie m ają się dzieci w szkole 
wcale nauczyć, to pytam  się, jak  mogą się nau
czyć na pamięć polskiej modlitwy, jakie wogóle 
moga one zrozumieć pojęcia, których relig ia ma 
ich nauczyć ? Jeżeli się w ten sposób wypiera ję 
zyk polski, to uiem oiebną je s t rzeczą, aby się 
dzieci wogóle le lig ii nanczyły.

Być może naw et, że kiedyś usłyszymy podo
bne słowo, jak w czasie walki knltnrnej „lepiej, 
żeby żadnej nanki religii nie było, niż aby m iała 
być w polskim języka*, i dlatego to właśnie 
wszyscy ci, którzy pragną, aby i Polacy dosta te
cznie relig ii się nauczyli, m ają jaknajżywszy in
teres w tern, aby żądać cofnięcia rozporządzenia, 
które je s t przedm iotem  naszych rozpraw.

Żądając tego, nie wymagam zaniedbania ję 
zyka niemieckiego. Ależ bądźm y sprawiedliwymi 
a pozyskamy. Polaków. Takiem  zaś postępowaniem, 
jak  obecne, odepchniemy ich od siebie, a osta te
cznie zwycięstwa nie odniesiemy, bo wszelkie w 
ostatnim  czasie powzięte środki, okażą się n&da-

re m n e m i; będą one jedynie ustaw icznie wstecz 
pchały.

Środek, którego się chwycono, naraża N iem 
cy na niebezpieczeństwo. W  wielkiej walce naro
dów, będziemy m ieli wszelki powód życzyć sobie, 
aby Polacy po naszej stauęli stronie i będziemy 
prawdopodobnie żałowali, żeśmy się chwytali t a 
kich środków, tak  samo, jak się pewno żałować 
będzie, że się Polskę podzieliło.

Jestem  zaś przekonany, że te  rozporządzenia 
nie są ostatniem i w tym kierunku. J e s t  to obecnie 
miłem w wysokiej sferze, ustawicznie rymyślać 
coś nowego na Polaków. Ależ, moi panowie, wzglę
dy ustaną, gdy ustąpią Indzie, których względy 
sobie uskarbić chciano. Trw&łemi są jedynie te 
względy, które się pozyska, jeżeli się zawsze dro
gą słnszności postępuje, jeżeli się wobec każdego 
je s t sprawiedliwym. Czyńmy dla Polaków to, cze
go pragniem y doznać w każdym czasie, a wtedy 
uczciwie i sprawiedliwie sobie postąpimy.

(Żywe oklaski w centrum  i na ławach pol
skich.)

Po W indhorscie zabrał głos dr. br. S c h o r- 
l e m e r  i przemówił jak następuje:

Powiada p. m inister, że powodem jego roz
porządzenia je s t w pierwszej lin ii ustawa o języku 
urzędowym. J a  zaś sądzę, że nie mylę się, gdy 
powiem, iż właściwym powodem jes t germ anizacja; 
i nie wiem, dla czego się tego otwarcie nie wy
powiada. To byłoby o wiele lep iej, aniżeli podBU- 
w&ć powody nboczne, zwłaszcza iż z ust in terpe
lantów słyszeliśm y przecież, że ten  sam p. m ini
ster dawniej już raz oświadczył i przyrzekł zupeł
nie coś przeciwnego tem n, eo teraz się wykonuje.

P . m inister zarzucał in terpelantom  i ich ro
dakom, że je s t niesum iennością łączenie kw estji 
nanki języka polskiego z nauką religii. Że jednak 
tak i związek istn ie je  rzeczywiście, tego dowodzi 
jasno rozkaz rządn, aby nanka relig ii w gim na
zjach wykładaną była począwszy od seksty w ję 
zyku niem ieckim  i stanowczo mogę tw ierdzić, ie  
właśnie rząd połączył obie sprawy, i że on to 
przym nsu nauczania re lig ii w języka niemieckim 
używa jako środka germ&niz&cyjnego.

Uważałem to za święty obowiązek wedłng 
słnszności, występować zawsze w obronie naszych 
współobywateli narodowości polskiej, ilekroć we
dług mego przekonania narnszono przynależne im 
prawa i przyrzeczeń im danych nie dotrzymano. 
Czynię to i teraz wobec rozporządzeń, naruszają
cych ich prawa, a stoję na s tanow iska : co tobie 
nie miło, tego drngiemn nie czyń 1

Ale jeżeli występuję w obronie nadwerężo
nych pi* ’ moich polskich współobywateli, to wi
nianem im też wszędzie ypowiedzieć słowa pra
wdy i dla tego muszę powiedzieć, że na postępo
wanie, jakiego się chw yciła deputacja do ks. a r
cybiskupa D indera przy wręczanin adresu, zgodzić 
się nie mogę. (W ielka prawda I w centrnm .)

Podobne wywody są objawami zapatrywań 
wykraczających przeciw winnemu dla niego po
słuszeństwu i szacunkowi, i zakraw ają na niedo
zwoloną politykę rewolncyjną przeciw kościelnym 
władzom. (Obo 1 na ławach polskich. —  Bardzo 
słusznie 1 w centrnm .)

Mówię tylko szczerą prawdę, bo w ogóle 
niedozwoloną rzeezą jes t, aby bisknp podlegał 
krytyce depotacji ja k ie jś ,ln b  prasy. Łnbię uwzglę
dniać prawdę i życzyłbym, aby podobne zajścia 
już się nie powtarzały. Z resztą przekonśny je 
stem , a nawet pewnym, że obecni tn  przedstaw i
ciele polskich dzielnic nie tylko nie pochwalają 
adresn, ale tak  jak  i ja  go potępiają.

(Dok. nast.)

Rozprawa socjalistyczna
w rajchstagu niemieckim.

Przerażenie przejm uje, czytając, co nowo
cześni historycy anstrjaccy, zmuszeni fałszerstw a
mi niemieckich historyków z osławionej szkoły 
Sybla —  na podstawie doknmentów, iadnem n 
zgoła zarzutowi nie podlegających— piszą o ma
chinacjach Prns przeciw A nstrji i Niemcom od 
d»ósh  przeszło wieków. Pam iętne są sprawki po
licyjne B&rensprnnga w Poznańskiem. I  roztaczają 
się publicznie nowe tego rodz&jn sceny, urzędo- 
wemi aktam i sądowemi udowodnione — i rzecz 
niesłychana, praski m inister, zm aizony do odpo
wiadania w parlam en cie , mięsza s ię , plącze, 
zacina.

Co powiedzą w Petersburgu na rewell&cje 
Singera i przyznanie się a nawet chełpienie pana 
P u ttk am m era?  T ajna policja pruska „była w sta 
nie* zawiadomić policję p e te rsb u ritą  o gotującym 
■ię zam acha na carski pałac Zimowy i ostrzedz. 
W  Petersburgu pomyślą, że w razie potrzeby 
ta  policja innych jeszcze rzeczy dokazać „ je it 
w stanie

N atnraln ie i o P o l a k a c h  n i e  p r z e p o -  
m n i a ł a  p o l i c j a  p r t s k a ,  — w jaki sposób, 
dowiemy się od p. Singera. Tego atoli n itępu nie 
podały telegram y pism wiedeńskich 1 W szelako 
pomyślmy sobie, coby to wyprawiano w Berlinie, 
gdyby się policji pruskiej, a zwłaszcza p. K ruge
rowi udało otrzym ać „potrzebne rei c je“ (ob. pon.)
0 udziale Polaków w rzeczywistym  czy m niem a
nym zamachu na pałac carski, planowanym w Ge
newie przez „szpiclów* praskich, jak  ich sam p. 
Puttkam m er zowie. Tym czasem  policji szw ajcar
skiej udało się tylko schwytać szpiclów praskich, 
którzy zam&eb ów organizowali I...

D. 27. b. m. poczęła się w rajohstagu nie
mieckim rozprawa nad potwornym projektem  usta
wy, mającej rządowi nadać prawo do pozbawiania 
socjalistów obywatelstwa niem ieckiego naw et bez 
osobnego na to wyrokn sądowego.

Pierwszy zabrał głos poeeł socjalistyczny 
S i n g e r ,  który oświadczył, że rząd powinien był 
sobie z g iry  powiedzieć, że ustawa, na samowoli 
policyjnej polegająca, mnsi pozostać bez skntkn, 
zw łaszc.a wobec tych wzniosłych, świętych idei, 
których przedstaw icielką je s t socjalna demokracja.

Gl wną osią wywodów p. Singera były rewe
lacje o aresztowanych w Siw&jc&rji pseudo-soeja- 
liitach  Schrńderze, H anpcie i Ehrenbergu, byłym 
kapitanie pruskim. P . Singer złożył na binrze pre
zydenta rajchstagu a jego towarzysze rozdali po
słom dmkowane doniesienia dyrekcji policji i sę
dziów śledczych w Zurychu i Szafhuiie (w Szwaj- 
carji), z których wedłng zeznań obwałowanych
1 świadków wynika, źe owi trzej jak i wieln in
nych byli na żołdzie policji praskiej. Że Schró- 
dera i H aupta  aresztowano w Genewie jako  po
dejrzanych o przygotowywanie zamaohn na cara, 
co jss t wprawdzie przesadą, ale urzędowo je s t 
skonit&tewanem, że owi trzej i wieln innych od 
politycznej policji berlińskiej płacę m iesięczną po
bierali, że na zgromadzeniach robotników do „pro
pagandy czynn* w zyw ali; że ze straconym i we 
W iednia anarchistam i Stellm acberem  i K am m ere- 
rem , tndzież z Kanfm annem , Kennelem , P enker- 
tem  i skazanym przez sąd lipski N erem  w naj
ściślejszych stosunkach zostawali; ic  berliński

radca policyjny K ruger zlecił im z w a b i a ć  R o 
s j a n  i P o l a k ó w  w G e n e w i e ;  te  K ruger 
pisał do H aupta, jako wie, iż najbliższy zamach 
na cara wyjdzie z G e n e w y ,  więc relacyj po 
trzebnje.

(W śród tego woła poseł B e b e 1, socja lista : 
„No, śm iejcież się panowie z prawicy 1* Porusze
nie. Radca policyjny K r u g e r ,  bawiący na galerji 
obok galerji dziennikarskiej, w y c h o d z i ) .

Dalej twierdzi i aktam i dowodzi p. S i n g e r ,  
że organ anarchistów Freiheit, by ł przez Schró 
dera zam awiany, płacony i do Niemiec przemy
cany. Po aresztowaniu Ehrenberga (w Szwajcarji) 
znaleziono między jego papieram i m em orjał, wy
kazujący między innemi konieczność usuwania ży
dów z szeregów socjalnej demokraoji, ponieważ są 
za rozwojem pokojowym i w zwycięstwo parlam en
taryzm u wierzą. (N iezm ierną s&nzację wywołują 
te  wszystkie rewellacje).

Dalej pewi&da p. S in g e r : Ja k  pp. widzicie, 
policja pruska, system  Pnttkam m era (pruski m i
nister spraw wewn.) występuje przeciw zbrodniom, 
które sam poprzód płodzi. B erlińskie prezy- 
djum  policji stoi na czele międzynarodowej bandy 
szpiclów dla podszcznwania do zbrodni, aby s tra 
cha napędzać mieszczaństwu. W ojujem y jużcić prze
ciw istniejącem u porządkowi państwowemu i spo
łecznemu, ponieważ pragniem y, aby w dobrach 
żywota nczestniczyli ci tak ie , którzy te dobra 
wytwarzają, ale wojujemy w drodze pokojowej.

Zaprowadzenie ekspatrjacji je s t zwrotem 
w ty ł ku średnim  wiekom, które jednak bannicję 
na równi z karą śm ierci stawiały. Przepisy prze
ciw udziałowi w zgromadzeniach za granicą są 
monstro&lnością prawniczą. Socjalni demokraci są 
przeciwnikami anarchizm u, co też ich przewódz- 
cy oświadczyli nawet w owym, wytykanym  nam 
telegram ie, wstawiającym się za nłaskawieniem 
skazanych w Chicago, który zresztą tylko jako 
przeciwnicy kary śm ierci za sprawy polityczne 
podpisali. W szakże i Moltke oświadczył, że co do 
kary śm ierci należy zważać na stopień cywilizacji 
dotyczącego krajn.

To co robotnikom w zamian za prawa poli
tyczne dają, cała reform a socjvlna, je s t tylko u- 
atawodawstwem jałm nżniezem , którego koszta ro
botnicy ponoszą. Podnoszenie ceł zbożowych wska
zuje, co stronnictwo rządzące pod reform ą socjal
ną roznmie. W chwili, gdy wojna europejska za
graża, chcą najliczniejszą klasę lndn, robotników, 
w sposób najcięższy pognębić. Pam iętajcie, jakie 
skntki wywołać mnsi przyjęcie takiej ustawy. 
H ańba Niemcom, gdyby taką ustawę zaprowadzi
ły ! (W ielki niepokój; prezydent wzywa mówcę do 
porządkn.) Kończę, a to słowami dożj M arina Fa- 
lieri do sędziego : „Meja obrona to dla was oskarże
nie ; a zbrodnią waszą, iż ja  się usprawiedliwiać 
mnszę.u (D łogotrwające poruszenie.)

M inister P  n 11 k a m e r  : Już  to socjaliści 
form alnie sfiksowali na tem , że policja zbrodnie 
wywołuje (Bebel woła ironicznie: Ale jnżcić! — 
wesołość) Nawet zamordowanie Rnmpffa (komisa
rza policji) przypisywano szpiclom po licy jnym ; 
co za szaleństwo 1 W s z c z e g ó ł y  m o w y  S i n 
g e r a  w d a w a ć  s i ę  n i o m y ś l ę ;  i obstaję 
przy tem , że socjalna dem okracja pojęcia prawa a 
bezprawia zaciera i fatalnie na masy oddziaływa. 
Żadne państwo cywilizowi ne nie może się obejść 
bez tajnej policji, jakkolw iek przyznaję, ie  me 
je s t to s łn ib a  zaszczytna, i że ci, których rząd 
zwłaszcza za granicą używa, dże itelm enam i zwać 
się nie mogą. (Słuchajcie ! ironiczne oklaski). W sze
lako jest to tendencyjnem  posądzeniem , jakoby 
rząd zbrodnie wywoływał, aby pod ich grozą środ
ki zaprowadzać drakoniczne. I proszę wszystkich 
pp. w tej Izbie z wyjątkiem  socjalistów, aby mi 
wierzyli jako człowiekowi uczciwemu, że żadnych 
agents prococateurs uie używam.

Przeciw  policjantowi lhringowi wyprowadzono 
świadków bardzo wątpliwej wartości. M iał on wyra
źny rozkaz, zaniechać wszelkiej prowokacji i tylko 
obserwować. Także w Szwajcarji mamy ludzi pła
tnych dla obserwowania anarohizm u, a do sukce
sów tego system u należy między innemi to, że 
policja p raska była w stanie zawiadomić peters
burską o bliskim  zam achu ua pałac Zimowy.

O przytaczanych przez Singera wypadkach 
nic mi niewiadomo. Zresztą m aterja ł co do Schróde- 
ra  dostał się, przez dokonany przez socjalistów 
napad rozbójniczy na niego, do rąk Singera. Rzu
ca to sm utne światło nt stan  prawa w kraju, 
w k tó r/m  to się stać mogło; jakoteż szczególny to 
sędzia pokoju, który w tokn śledztwa, pierwszym 
lepszym dwom deputowanym wiadomej reputacji, 
tak  często wiadomości z aktów komunikuje. Zażą
dam od kanclerza, aby przeciw takowemu postę
powaniu protest założył. W Prnsiech taki sędzia 
śledczy byłby niemożliwym i wstydziłby się tak 
postąpić jak ów szwajcarski sędzia śledczy. Jak 
nisko stoi cywilizacja w Szwajcarji 1 (B ebel: W y
żej jak  w Niemczech.) W szystkie te doniesienia 
na żadną nie zasługują wiarę.

Ustawa o socjalistach je s t lojalnie wykony
waną. Skoro 38 pism socjalno-dem okratycznych 
wychodzi, to prasa socjalistyczna nie je s t stłu - 
mioną, tylko do łagodniejszego tonn zmuszoną. 
E kspatrjacja , którą rząd wnosi, je s t środkiem 
twardym , ale właściwym dla ludzi, którzy żadnego 
prawnego i moralnego porządkn nie nznają. Uchwa
ły wiecn socjalistycznego w St. Galłen (w Szwaj
carji) są rewolucyjne, a ostatecznie są anarchiści 
i niemieccy socjaliści braćm i, których sporu na 
ser jo brać nie można. D em okracją socjalistyczną 
się poczyna, a na anarchizm ie kończy. Czemuż 
socjaliści niemieccy właśnie za skazanymi w Chi
cago się wstawiali? 2 innymi skazańcam i dotąd 
się nie wstawiali. W szakże w tej sali przemawiał 
Bebel warunkowo za królobójstwem.

Ustawa o socjalistach sprowadziła na każdy 
sposób zastój w socjalnej dem okracji. Jeżeli przy 
ostatnich wyborach do rajchstagn 700 000 głosów 
padło na socjalistów, uie byli to sam i socjaliści 
z przekonania, ale zgarnęli się do nich wszyscy 
w ogóle malkontenci. Są zresztą ważne oznaki, 
że rneh ten przeszedł już swój pnnkt kulm ina
cyjny i opadać będzie.

Jestem  przeciwny wszelkim postanowieuiom 
przejściowym, jako też zm ianie kodeksn karnego 
na m iejsce niniejszego projektu. Bez najcięższego 
ograniczenia powszechnej wolności uczynićby to 
się nie dało. Nie sądzę przeto, aby rajchstag  
kiedykolwiek zechciał brać na siebie odpowie
dzialność i odmówić przedłużenia ustawy o socja
listach, aby rząd nie m iał oręża do obrony dobra 
pospólnego.

M inister przyznaje atoli, że przeciw zao
strzeniom  niejeden zarznt podnieśćby można, jakoż 
punktn tego słabo broni ogólnikowym argnm en- 
te m , że socjalna demokracja wszelk' porządek 
istniejący negnje. Zaostrzenia przeciw prasie m o
tywuje tem , że jedną z głównych czynności ag ita
torów je s t rozpowszechnianie bezecnego pisma za 
rychskiego Socialdemokrat. E kspatrjacja stoi pod 
prawną ochroną wyrokn sądowego. (P . m inister 
nie koniecznie mówi prawdę, gdyż wedłng proje- 
ktn banicja ma nastąpić nie na mocy wyraźnego 
wyroku sądowego, ale policja może ją  zarządzić, 
jeżeli socjalistą był w ogóle jak im  wyrokiem są*

dowym sk azan y ; p. r.) M inister tak  kończy|: 
„H um anizm  je s t pięknem pojęciem, ale prawdzi
wy hnm anizm  wymaga oa rządów, które są za to 
odpowiedzialne, aby Niemcy od okropieństw so
cjalnej rewolucji uchowały. Jeżeli rajchstag  z e 
zwoli na ekspatrjację, to skutek nie będzie szko
dliwy, ale owszem pomyślny*.

Sędziwy poseł P i o t r  R e i c b e n s p e r g e r  
(z centrum ) oświadcza z góry, że był przeciwni
kiem ustawy wyjątkowej (o socjalistach), dlatego 
że z zewnętrznem i pojawami wojuje, ale rdzeni 
choroby nie leczy. W szelako trzykroć głosowałem 
za je j przedłużeniem , nie cbcąc obalania zapór, 
które raz stanęły, ale które, przypuszczałem, że 
postanowieniami całą Indność obejinującem i zastą
pione będą. Skoro jednak p. m inister właśnie o- 
świadczył, że o przepisaeh przejściowych ani też
0 zastąpieniu powszechnym kodeksem mowy być 
nie moie, to muszę tak przeciw przedłużeniu jak
1 zaostrzeniu ustawy głosować. Przedłużenie u s ta 
wy wyjątkowej je s t sprzeczne z prjęciam i p ra»a; 
ekspatrjacja je s t sprzeczna z prawem natury i pra
wem narodów. Jeżeli zasady socjalnej dem okracji 
niezgodne są z egzystencją państwa, to też niepo
dobna wymagać od innych państw, aby wypędzo
nych z Niem iec socjalnych demokratów n siebie 
przyjm owały, tak  jak  się prawn narodów sprzeci
wia, słabych na cholerę wyprawiać za granicę.

Praw da, że dolne warstwy lndn są przez so
cjalną dem okrację za tru te , ale wielką część winy 
zdziczenia mas ponoszą ustawy antikościelne, któ
re religię zrobiły dla ludu obojętną, tudzież po
stępowanie posiadających i używających. Dlatego 
przy wszelkiej koniecznej represji należy łagodnie 
postępować z socjalną dem okracją, i dlatego też 
jestem  za odrzuceniem projektu (oklaski z lewicy 
i centrnm ).

Poczem rozprawę dalszą do następnego dnia 
odroczono.

(Dok. nast.)

ijscowa i
Lwów dnia 30. stycznia.

* M ian o w an ia . Rada szkolna krajowa zamia
nowała nauczyciela tymczasowego szkoły ludowej 
w Cyganach , Leona Snitowskiego , rzeczywistym na
uczycielem szkoły etatowej w Głęboczku; a nanczy • 
cielą tymczasowego szkoły etatowej w Haliczanowie 
Aleksandra Petrowa, rzeczywistym nauczycielem tejże 
szkoły.

* H r .  A lf re d  P o to c k i  wyjeżdża jutro do Can
nes na dwumiesięczny pobyt. Oprócz parn osób z ro 
dziny, towarzyszyć mn będzie w tej podróży proteme- 
dyk dr. Biesiadeoki. W kwietniu zamierza hr. Poto
cki udać się na krótki pobyt do Paryża, a około po
łowy maja powrócić do krajn.

* Z a ć m ie n ie  k s ię ż y c a . Z punktualnością pe
danta, który wszystko przeniesie na sobie, byle tylko 
się nie spóźnić przystąpił księżyc w sobotę o godzi
nie 11. min. 6 w nocy (n nas) do wykonania pro
dukcji zaćmienia. Popis udał mn się o wiele lepiej, 
aniżeli słońca w roku ubiegłym. Ce prawda nie tyle 
jego w tem zasłnga, ile uprzejmość pogedy i nieba, 
żadną nie zaćmionego ehmnrka.

Mieliśmy tedy sposobność o wymienionym cz~ 
sie spostrzedz — co prawda tylko w fantazji — jak 
ziemia nasza wtaczała się na linię, łącząeą oentra 
słońca i księżyca. Im bliższą była tej linii, tem bar
dziej wzmagał się cień na tarczy księżycowej, wyci
nając w niej od wschodn coraz więcej jasności wypu- 
kł,m  swym konturem. Zrazu wyglądał księżyc, jak 
dukat z brzegu uszkodzony, potem, jak gruby złoty 
rogal, jak sierp wąski, a wreszcie i sierp teD coraz 
zię zwężając, uszedł nam z oczu.

Tarcza naszego satelity przybrała kolor szaro- 
miedziany, z ciemnym jądrem pośrodkn.

Zaćmienie nkończyło się o godzinie 2. min. 46 
nad ranem.

Zajmującemu zjawisku przypatrywano się zkąd 
kto m óg ł: z okien, z ganków i z ulicy. Że niewy
kształcone warstwy ludności, dopatrywały się w niem 
zwiastuna ztrasznych jakichś kataklizmów, to było do 
przewidzenia.

Z obserwatorjum aetronomicznego otrzymujemy 
następujący kom unikat:

Spostrzeganiu przebiegu całkowitego zaćmienia 
księżyca, które nastąpiło dnia 28. itycsnia sprzyjała 
pogoda. Niebo było prawie czyste, gdyż tylko na po
łudniowo-wschodniej stronie w poziomie znajdowały 
się chmury mgliste. Termometr "skazywał -  8 6 ł C., 
stan barometru zredukowany na 0°C. był 722.3 m. 
m., zredukowany zaś na poziom morza był 754.6 
m. m. O godzinie 11 min 6.4, księży wstąpił woień 
ziemi, właściwy cień poprzedzany był przez przycień, 
który już o godzinie 11 okazał się na tarczy. Cień 
posuwając zię po tarczy księżyca od wschodu na za
chód, zasłaniał coraz większą jej część, która mime 
to pozoztała u Izialna, z powodu znacznej wilgoci po
wietrza, a więc zwiększonej tegoż przeźroczystośc;. i 
przeświecała światłem szarem z odcieniem czerwo
nym. Natężenie tego światła, jakiem załamane w atmo
sferze ziemi promienie słoneczne oświecały przyćmio
ną tarczę księżyca, było nawet w początku całkowite
go zaćmienia, które nastąpiło o godzinie 12. minut 6, 
tak znaczne, ie oświecało siatkę lunety. Na właści
wym cienin rozpoznać można było ciemną okrągią 
plamę, bardzo mało przyświecającą i wieniec otacza- 
jąey tę plamę świecący nieco żywszem światłem ko
lom miedziano-czerwonego.

O godzinie 7. minut 43 skończyło się całkowi
te zaćmienie i eień posuwając się od wscbedn na za
chód osłaniał wschodnią część tarczy, jakkolwiek jnż 
o godzinie 1. minut 5 zaczął wschodni rąbek silniej 
przyświecać. O godzicie 2 minut 46 skończyło się 
zaćmienie w ogóle.

W kierunku północno-zachodnim od tarczy księ
życa w edległości przeszło pięciu średnic tejże znaj
dował się planeta Satnrn, świecąc swem hlade-iółtem 
światłem, którego blask zwiększony zaćmieniem, podno
sił piękność całego zjawiska.

We Wiedniu zaćmienie nie tak dobrze się nda- 
ło. Wieczorem pokryło się niebo lekkiemi ohmnrami, 
skutkiem czego niepodobna było swobodnie oglądać 
księżyca. 0  godzinie 11. min. 36 zaczęło się wpra
wdzie nagle ściemniać, ale orle nawet oczy nie były
by się dopatrzyły, gdzie jest ściemniona partja księ
życa, a gdzie chmura. Rzecz naturalna, ie  wobeo 
tego widowisko niebieskie miało bardzo niewiel spe- 
ktatorów.

* Z a rę c zy n y  p. Stanisława Jasińskiego auskul- 
tanta Bądowego, a panną Karoliną Kiselkó..ną odbyły 
zię wczoraj.

f  W in c e n ty  M a jew sk i, oczony prawnik, jeden 
z najwybitniejszych mężów w Królestwie Polakiem J  
zmarł onegdaj w Warszawie w 82 roku życia Fo 
ukończeniu uniwersytetu warszawskiego w 182E r. 
rozpoczął zawód sądowy. W roku 1829. został pa
tronem trybunału cywilnego, jednocześnie zaś rozpo
czął współpracownictwn w czasopiśmie Tnemis Pol' 
ska, gdzie towarzyszami jego byli Lelewel, braci* 
Hube, Hoffman i ks. Szaniawski. W r. 1834. mi*' 
nowany adwokatem przy sądzie apelacyjnym, pote® 
saś obrońcą priy  senacie. Niezależnie od licznych tyd*
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Stachiewicz i Abrysowski we Lwowie, Rynek I. 32
poleecją 

w największym wyborze

n a  kappgm yaj Materje wełniane gładkie, w pasy i kraty,
Jedwabie, Plusze, Aksamity, Mory i Atłasy.

GAZETA NARODOWA z  Wtorku dnia 31. Stycznia 1SS8. 3

obowiązków i czyności wraz z Maurycym Mochnackim 
i Józefem Hube redagował nader starannie dziennik 
K urjer Folski, który prosperował świetnie, lecz 
skutkiem wypadków od r. 1831. wychodzić przestał. 
Do r. 1863. był radcą prawnym Banku polskiego, 
potem zaś takimże radcą kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej, dopóki ta nie przeszła w ręce prywatne. Opra
cowanie wspólnie z Wysockim pierwszej polskiej no
menklatury kolei żelaznych, oraz samodzielne zreda
gowanie taryf i przepisów porządkowych —  oto dzie
ła  jego z owej epoki działalności. Z chwilą gdy 
w kraju rozpoczęto dzieło ekonomicznego dźwigania 
się, gdy powstawać zaczęły banki, fabryki i zakłady 
przemysłowe, stał się niestrudzonym na tern polu 
działaczem. Wiedza jego i praktyczne doświadczenie 
znalazły właściwe pole. Redagowanie ustaw spółko- 
wych dla cukrowni i innych fabryk, redagowanie 
ustaw dla towarzystwa kredytowego miasta Warsza
wy, bauku dyskontowego, towarzystwa wzajemnego 
kredytu, przyjmowanie udziału w radach nadzorczych 
i zarządach tych instytncyj, zajmowało bogatą, do 
czynów stworzoną naturę zmarłego, lecz nie wyczer
pywało wszystkich sił jego. Oprócz ogłoszonego dru
kiem przekładu dzieła Resenblatta ,  Uwagi nad pra
wem handlowem" i wielu rozpraw naukowej treści, 
drukowanych przeważnie w Bibliotece warszawskiej, 
w tece zmarłego pozostały podobno : „Rys dawnego 
prawa publicsnego w Polsce", „Dawne prawo cywil
ne “. „Obraz zasad prawa rzymskiego wedle zasad 
Justyniana11 i inne.

Pięćdziesiątą rocznicę pracy i zasług zmarłego 
obchodzono uroczyście w Warszawie w roku 1879. 
Zgon zasłużonego męża wywołał powszechny żal wśród 
szerokieh sfer obywatelskich Królestwa i Warszawy.

Pogrzeb ś. p. M. odbędzie się w Warszawie ju 
tr# we wtorek przed południem i  kościoła św. Krzy
ża na cmentarz powązkowski.

* Z m a r l i .  We Lwowie zmarła w 17. r. żyeia 
Marja Balówna, córka Heleny z Maniewskich i ś. p. 
Józefa Bala. Eksportacja zwłok odbędzie się jutro we 
wtorek o godzinie ran®, 2 domu przy ulicy 
Pańskiej pod 1. 3, do rogatki Gródeckiej, zkąd zwło
ki przewiezione sostaną do Tuligłów i tamże złożone 
w grobowcu familijnym we środę 1. lutego o gods. 
11. rano.

Zmarł we Lwowie w 39. r. życia Władysław 
Dominik Machnowski, b. profesor gimnazjalny w Zło
czowie.

W Pradze zmarł d. 19. b. m. w 63. r. życia 
Władysław Langie, starszy inspektor kolei żelaznej, 

olak, ożeniony z Lwowianką i osiadły od lat wielu. 
Dom państwa Langów był prawdziwie polskim do- 
mem, gościnnym i otwartym dla każdego z rodaków.

marły miał żal do Czechów za dawniejsze występo-
wanie przeciw Polakom, i choć się pod tym
)*2fUędem stosunki znacznie zmieniły, nie mógł im
tego darować. Odznaezał się miłością ojczyzny, cha
rakterom niezłomnym i nieskazitelnym. Pozostawił 
syna Władysława, profesora, i córkę Wandę, wsła
wioną już śpiewaozke na jednym z teatrów niemie
ckich.

W Czerniowoacb zmarł Wiktor Gruszecki, dzier- 
żawoa dóbr w 38. r. życia.

W Pradze zmarł w 49. roku życia adwokat 
Antoni Lederer, prezydent towarzystwa adwokatów 
w Pradze.

W Kronsztaeie zmarł w 78. r. życia hr. Dyo- 
nizy Kalnoky, członek węgierskiej izby magnatów i 
powieśoiopisarz.

Śp. Stanisław Ostoja Błociszewski zmarły 21. 
J- »■ w <*rzybowie (w Poznańskiem), oficer z roku 
1831., ozdobiony złotym krzyżem yirtuti militari uro
dził się w Rogowie 1806. r. w powiecie krobskim. 
Po ukończeniu szkół w Poznaniu wstąpił do armii 
pruskiej i został oficerem. W r. 1830. otrzymał po- 
leeenie od komitetu narodowego, obradującego w Ry
cynie aby wykradł jenerała Umińskiego z fortecy 

głogowskiej, co też wykonał i razem z Umińskim 
udał się do Warszawy. Brał udział w bitwach pod 

ochowem '  Ostrołęką i jeden z pierwszych otrzy
mał za waleczność złoty krzyż „virtuti militariu. Po 
Powstaniu bawił dwa lata za granicą, a wróciwszy 
do kraju został na śmierć skazanym. Ułaskawiony 

przesiedział 3 lata w fortecy. W latach
;• 1848. i 1863. również czynny brał udział i

S S K h ^ f o r t S S . 11 ojCiy*n§ 9 lat w r6żnyoh wię_

££ 1>P'-  
przepisy religii mormońsfcej % §g§’ zawlerająCą

*  Macierz polska. Na
braniu obu rad „Macierzy Walne“  Z! ’
dnia 21. stycznia o godzinieToU ’ l  V** V 1 
wydziału krajowego, wybrany J0l tj  * Posiedzeń 
instytucji hr. Jan Tarnów ski a kuratorom tej
arcybiskup orm. kat. J . I s a k o w ic * n ł  J*f° kslądz 
nawczej zaproszono pp, dr Tadei^™ t>i° , rady wyko-

L T w  M °  ■ S  i -tetu. Wszystkie przygotowania są już na ukończeniu 
Na reducie podług informacyj Szczotka  zjawią mi^  
dzy innemi następujące maski : „Książe Bismark"

V P iąCa Z P83mi w borach a«stro-wę- gierskich i krzycząca Heez-ha! „Hr. Kalnoky" lako

B“ddh j' kl4™ “  f “ " > I  f k -jowy mi6d do uszu znoszą. „Koloman Tisza" w ko
stiumie Prometeusza, przywiązanego do skały. „Giers"
L  * • f 868' ”Ks‘ Ferdynand Koburski11 jako
książę arkadyjski z gałązką kwiatu N oli me tangere. 
Dostojników tych przyjmować będzie specjalna ko-
misja.

, . EBl!>ety w.st?PH i na wszystkie miejsca w amfite-
4 ^  iS1! W biurze komitetn (hotel Zorża)

T a fi wiećznre ^  g°dlilly 9~ 12' rano i 
?° n W61, Jlwsrtek dnia 2. lutego Od

godz. 9— 12. przed południem i ed 8— 5 po połu
dniu , a następnie od godz. 6. wieczorem, w kasie 
teatralnej Bilety zamć ione odebrać można’ w hotelu 
żorza w środę, najpóźniej do 12 godz. w południe. 
■k°ie pierwszego piętra , parterów# , fotele pierwszego 
pi?tra zostały już rozsprzedane.

* T o w a rz y s tw o  o szczęd n o śc i. Statut towa- 
rzyBt* a  podpisany i wypracowany przez I. Roma
ń s k ie g o ,  wiceprezydenta m agistratu, A. Stronera 
dyrektora ’ m. biura obrachunkowego i J. Blautha

pędnika Wydziału krajowego, uzyskał już zatwier- 
gB®nte władzy, a zaproszony komitet zajął się tą 

a^ ą  i przystąpi do rozpoczęcia działalności. 
pec 9®l®m towarzystwa je s t : krzewić w rodzinach 
jące=Ueie obowiązku oszczędności rozsądnej, pozwala- 
4aniaPr2y°h°dzió z pomocą drugim; zachęcać do skła- 
drobn -Z 2as°bów drogą oszczędności przymnożonych 
z czea,b Betśle oznaczonej kwoty do kasy towarzystwa, 
dą ?° ma powstać kapitał, od którego procenta bę- 
w Pi raeane na csle ekonomiczno - filantropijne i 
cieii rW8*ym r*§d2ie wspierać podupadłych właści- 
®dzieim^le^8Zyob posiadłości włościańskich, przez 
Pożvc7̂ l6i.^m Czy zaP°móg bezzwrotnyeh, czy to 
Po ezprocentowych lub nisko oprocentowanych,

pewnym przeoiągu czasu spłacalnych.
^łąże do°t CZynne“  êst każdy, kto się zobo-

* do kasy towarzyatwa akładaó mieaięozni# na

cele towarzystwa co najmniej 10 ct. we własnem 
imieniu, uzyskać dla towarzystwa 10 członków wspie
rających i ściągnąć od tychże miesiąezne wkładki, któ
re ma złożyć do kasy towarzystwa.

Członkiem wspierającym jest każdy, kto składa 
na cele towarzystwa czy to wprost do kasy, czy to na 
ręce członka rzeczywistego, co najmniej 10 ct. miesię
cznie (1 zł. 20 ct. rocznie).

Członkiem honorowym wreszcie jest każdy, kto 
złoży na cele towarzystwa jednorazowy datek w naj
niższej kwocie 50 zł.

W ra<ie rozwiązania towarzystwa, cały majątek 
przechodzi na własno?ó towarzystwa oświaty, mające
go siedzibę we Lwowie.

* O k ra d z e n ie  u rz ę d u  p o d a tk o w e g o  v  W y- 
ż n ic y .  Donoszą ztamtąd dodatkowo: „Skradziono 
depozytów sądowych 20.808 zł., urzędowych obli- 
gacyj na 18.737 zł. 50 ct., znaczków stemplowych 
na 1.279 zł. 83 ct., książeczkę kasy oszczędności 
(funduszu szpitalnego) na 249 zł. i weksle dzier
żawców akcyzy na 4 000 zł., razem 41.073 zł. 33 
ct. Uwzględnić jednak należy, że dzierżawcy akcyzy 
niewątpliwie weksle swoje zapłacą, bukowińska kasa 
oszczędności pieniędzy funduszu szpitalnego 249 zł. 
złodziejom nie wyda, i że obligacje państwowe 14.737 
zł. 50 ct., można będzie umorzyć, eo wszystka razem 
czyni 18.986 zł. 50 ct. Faktyczna więc strata urzędu 
podatkowego wynosić będzie 22.086 zł. 83 ct. — 
Przed kilkoma dniami rozeszła się pogłoska, że 
sprawców kradzieży schwytano w Horodence. Sta
rosta z Wyżnicy telegrafował natychmiast do horo- 
deńskiego starostwa i otrzymał odpowiedź, że zło
dzieje i pieniądze są. Po tak apodyktycznem twier
dzeniu, starostwo uwiadomiło o schwytaniu złodziei 
hr. Taaffego i rząd krajowy w Czerniowcach. Tym
czasem obecnie pokazuje się, że schwytane w Horo
dence indywidua są istotnie złodziejami, ale nie tymi, 
którzy popełnili kradzież w urzędzie podatkowym. 
Sprawa tedy zagmatwała się jeszcze bardziej."

* O s ta tn i n u m e r  Echa muzycznego i teatral
nego zawiera portret i sylwetkę śp. Witalisa Smo- 
chowskiego, skreśloną przez p. Wincentego Ra
packiego.

* P o s tę p o w a n ie  p rz y  o b ra d a c h  sąd ó w  
p r z y s ię g ły c h .  Wydział dolno-austrjackiej izby adwo
katów wniósł do ministerjum sprawiedliwości zażalenie, 
w którem uskarża się na to, iż niektórzy przewodni
czący sądów przysięgłych w resumćs swych, wbrew 
przepisom procedury karnej, dają zanadto dobitny wy
raz osobitym swym zapatrywaniom. Wspomniany wy
dział uprasza przeto ministerjum o usunięcie takich 
wadliwości na przyszłość.

* K o n k u rs ,  Zjednoczenie towarzystw młodzieży 
polskiej w Szwajcarji na zjeździć w Genewie uchwa
liło 25. grudnia 1887. r. ogłoszenie konkursu na na
pisanie broszury ludowej, treści następującej : powsta
nie narodowe 1863. r., jego stosunek do ludn wiej
skiego, sprawa uwłaszezenia włościan, wnioski prakty- 
ezne co do chwili bieżącej i najbliższej przyszłości. 
Broszura ma za zadanie budzenie poczucia własnej siły 
oraz praw l obowiązków obywatelskich wśród warstwy 
ludu wiejskiego. Warunki konkursu: Broszura ma 
być napisaną językiem literackim, przystępnym dla 
ludu wiejskiego. Objętość w druku ma wynosić 3 do 
5 ark. Termin nadsełania do 1. września 1888. r. 
Nagroda konkursowa wynosić będzie minimum 250 
fr. i zostanie powiększoną w miarę wzrostu fundu
szów i wartości broszury. Rękopisy mają być nadse- 
łane pod adresem tow. młodzieży polskiej w Zurichu 
z dołączeniem zapieczętowanej koperty z godłem i na
zwiskiem autora. Sąd konkursowy składają obywatele: 
Miłkowski, Limanowski i Balicki i dwaj przedstawi
ciele młodzieży. Rezultat konkursu zostanie ogłoszony 
w pismach. Broszura nagrodzona przechodzi na wła 
sność zjednoczenia w celu ogłoszenia drukiem, inne 
rękopisy zwracają s’ę na żądanie. Sąd konkurzowy za
strzega sobie prawo robienia niektórych zmian w 
tekście w porozumieniu z autorem.

* Z a rz ą d  p ie rw s z e j i z r .  k u c h n i  lu d o w e j 
nadesłał nam swe sprawozdania za rok mbiegły pod
pisane przez pp. B. Loewensteina, jako prezesa i Ja- 
kóba Stroh, jako zastępcę prezesa, jako też przez re
sztę członków zarządu.

Towarzyztwo liczyło 113 członków stałych; nad
to 10 osób wspomogło je jednorazowymi datkami. 
Z wkładek tych członków i z innych źródeł uzyskało 
towarzystwo 12.048 zł. 99 ct., z czego wydano 3902 
zł., resztę przekazawszy do funduszów towarzystwa.

* N a  zu p ę  ru in fo rd z k ą  złożono w handln pp.
I. Dretlera i Synów plao Kapitalny 1. 2 : Hr. Artur 
Russocki z Lipnicy 2 zł., hr. Włodzimierz Ruzsooki 
10 z ł , pp. Łodyński z Milatyna 3 zł., Gidali Nadel 
5 zł. ks. I. S. 5 zł., Rada miasta Lwowa 220 zł., 
pani Klein 2 zł., panna Złotnicka 100 litrów mleka. 
Rozdano od 21. bm. do 28. bm. 2107 porcyj zupy 
1992 poreyj chleba.

* S ta n  p ow ietrza . Ohserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

W ubiegłyeh dwóch dobach wiatr zmieniał
swój kiernnek między SE a ŚW. W zobotę przy
prawie czystem niebie było pogodnie; w niedzielę 
nad ranem niebo zaciągnęło się mglistemi chmurami, 
przed południem polatywał nieznacznie wieczorem zaś 
i w nocy jak również dziś nad ranem padał gęsty
śnieg. Łączny opad do dzisiaj do godziny 8. rano 
wynosił 3.8 mm.

Średnia temperatura pierwszej doby była — 
6.2° C., drugiej —  5.1® C., najwyższa była —
3.0® C., najniższa wczoraj w nocy —  9.8° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś 9. rano 775.4 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Austrji dolnej i wynosiła 745 —  750 mm. zwy
żka na zachodnim Atlantyku i wynosiła 770 —  
765 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 30. stycznia :

Wiatr o zmiennym kierunku od SW do NW, 
średnia temperatura doby około — 6° C., niebo 
przeważnie zamglone, powietrze więcej jak miernie 
wilgotne, śnieg, zamieć.

* J u t r o ,  dnia 31. stycznia: św. P i e t r a  N __
św. M a r k a  r j a  P.

* Podziękowanie. Wszystkim, którzy raczyli 
wziąć udział w obchodzie pogrzebowym ojca naszego 
śp. Bogusława Longchamps, a mianowicie : Przewie
lebnemu dnehowieństwu, wysokiej reprezentacji mia
sta, towarzystwu lekarskiemu, komitetowi opieki nad 
weteranami wojsk polskich i r. 1831., komitetowi 
obywatelskiemu, młodzieży akademickiej, stowarzysze
niu „Gwiazdy11 i młodzieży handlowej —  składa ni- 
niejszem serdeczne podziękowanie

Rodzina Longchamps.

—  B a l „ S o k o ła 11 w  T a rn o p o lu , odbędzie się 4. 
lutego br. w lokalu kasynowym. Zabawa wypadnie pod 
każdym względem świetnie, będzie to jedyny bal w tym 
karnawale. Spodziewany j u t  liczny zjazd obywatelstwa 
z okolicy z powodu ogólnego zebrania oddziału towa
rzystwa gospodarskiego, połączonego z losowani na
rzędzi rolniczych.

—  C h o ro b a  n ie m ie c k ie g o  n a s tę p c y  t r o n u .
Książe ma zię ciągle doskonale i używa ezęztych prze
jażdżek.

Z Bożen donoszą do Fremdenblattu, że w Gries 
wynajęto dla księcia wilę. Wieść ta zdaje się być je
dnak bezpodstawną.

Owacje wyprawione księciu w rocznicę zaślu
bin, bardzo go ucieszyły. Polecił on sekretarzowi, aby 
wystosował do gratnlantów w jego imieniu podzięko
wanie.

—  S a n  B ern o  30 . stycznia. Przybył tu dr.
Mackenzie.

—  P r o f e s o r  d r . Y ire h o w  wspólnie z nanym 
badaczem Schliemantm odbędą w przyszłym miesiącu 
naukową wycieczkę do Egiptu.

— P a r y ż  30. stycznia. Bal, dany na cele dobro
czynne, pod protektoratem małżonki ambasadora au- 
stro-węgierskiego, hr. Hoyos, był bardzo świetny. 
Byli na nim obecni liczni dyplomaci, Flourens, Flo- 
quet i Rothscbild.

—  P ie r w s z y  h a l  m a sk o w y  opery paryskiej 
wielkie miał powodzenie. Szczególną uwagę zwraeała 
łudząco podobna postać Wilsona, sprzedająca krzyże 
legii honorowej po pół fr., ot der „mórite agricole" 
po 25 ct. a „palmy akademickie* pe 2 sous. Maska
rada przyniosła 28.860 fr. dochodu.

— Z S z to k h o lm u  donoszą 30. b. m. Wczoraj 
odbyły się uroczyste zaręczyny ks. Oskara z panną 
Munck.

— F a łs z e r z  b a n k n o tó w . Z Moskwy donozzą:
W tutejszej izbie ządowej ma być sądzona sprawa o 
sprzedaż fałszywych biletów kredytowych i fałszywych 
czterdziestówek. Śledztwo prowadzone było półtrzecia 
roku w gub. moskiewskiej i innych, a także za gra
nicą. Oskarzenyeh jest 30, świadków powołano 150. 
Sprawa ma związek z niedawnym procesem w Lon
dynie o podrabianie fałszywych banknotów rozyjskich.

—  T y s ią c  ro b o tn ik ó w  s io d la r s k lc h  w B erli
nie urządziło zmowę 25. bm.

— T ru p  w  b a lo n ie  W  Kentucky w Ameryce 
półnoenej znaleziono zaplątany w krzaki balon. We
wnątrz leżał człowiek umarły. Lekarze orzekli, że 
stracił życie wskutek głodu, a reporterzy stwierdzili, 
że bale nazywa się „Arago11.

— W . B ra h a m  R o b in so n , znakomity inżynier, 
zmarł w Londynie. W ostatnich czasach był en tz. 
konstruktorem w Portemouth. Pod jege kierownictwem 
i wedle jego planów wybudowano panoernika „Dera- 
■tation", „Inflexible“ i „Bacohante".

—  M artw e m i l io n y .  Nie jeden biedak za ezta- 
tniego guldena kupuje promesę, aby mód* się prze* 
dni kilka łudzić nadzieją wygranej. Ale fortuna pło
cha najczęściej omija tych, którymby się jej dary przy
dały, a natomiast „dolewa wody do studni", rzuca 
■karby tam, gdzie się już na nie nawet uwagi nie 
zwraca. Dowodem tego urzędowy wykaz wygranych, 
a nie podaieaionyeh losów. Wydać się to może aie- 
prawdopodobnem, jest jednak faktem, iż te bezuży- 
teczaia leżące majątki reprezentują kolosalne sumy. 
Teraz np. suma ich wynosi już nie mniej, jak 
28,768.055 zł.

Czas odnowić przedpłatę miesięczną!

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  Wczoraj na „Rigoleeie* zebrało zię 

w teatrze bardzo wiele 'publiczności. Artyści zbierali 
oklaski. Chorego p. Koncewicza zastępował w partji 
hrabiego p. Fedyczkowski i pięknym zwym śpiewem 
przekonał nas, że powierzać mu śmiało można wię
ksze role.

Dziś w teatrze po raz pierwszy jednoaktówka 
„O Józię" —  oprócz tego odegrają „Praludjnm Szo
pena" i „Joasia płacze, i Jaś śmieje*. — Jutro we 
wtorek „Trayiata". — We środę „Durand i Durand" 
farsa Valabreque'a i „Lizka i Frycek" z p. Zimajer 
i p. Skalskim. —  We czwartek po południu »Pań- 
Btwe Wackowie", wieczór „Cyrulik Sewilski". —  W 
piątek „Małżeństwo Apfel" Kaźmierza Zalewskiego.

—  T o w a r z y s t w o  g i m n a s t y c z n e  „Sokół* 
urządza we czwartek 22. lutego o godz. pół do 5-tej 
po południu przedstawienie amatorskie z następują
cym p'ogramem: 1. „Pan A. i pani B .“, komedja 
w jednym akcie Fr. Lauczi'ego. 2. a) „Polonez" Cho
pina, b) „Yariationz et Fugue" Paderewskiego, ode- 
gre panna Jadwiga Macierzyska. 3. „Bal u państwa 
Rubelmacherów" monolog, odegza p. Luszczyński. 
4. Śpiew, p. Teodor Borkowski. 5. „Monolog bez 
tytułu" wygłosi p. Janikowski. 6. Śpiew, chór mło
dzieży handlowej. *. „Moja fantazja" monolog ze 
śpiewami, odegra p. Trzciński. 8. „Głośny i znośny* 
farsa w jednym akcie przez E. I. —  Biletów nabyć 
można w handlu p. R. Krimmera (hotel Zorża), w 
cukierni p. Kosteckiego i w kancelarji „Sokoła* 
Krzesło 40 ct., wstęp 30 ct.

Dział ekonomiczny.
B u d a p e sz t 30. stycznia. W m inisterstw ie 

handlu odbywała się wczoraj pod przewodnictwem 
sekretarza m inist. Matlecowicsa konferencja, w 
sprawie utrzym ania targu  na bydło w Preszburgn. 
Rząd węgierski dąży do u trzym ania tego targn 
dlatego, ażeby targ  wiedeński nie pozostał bez 
konkurencji.

G ie łd a  zb o żo w a . Z W i e d n i a  donoBzą 
28. bm. :

Pszenica 7'64 do 7.93, owies 5'97 do 6.06. 
żyto 6-13 do 6.20, kuknrudza 6'52 do — •—. Okowita 
26-25— 26.»/»•

Z B u d a p e s z t u  donoszą 28. bm .: Pszenica 
7.30 do 7.64, kuknrudza 5‘97, owies 5.63, spiry
tus 2425 .

B e r l i n  28. b m .: Pszenica na kwiecień-maj 
168 25, na maj-czerwiec 170.50, żyto loco 117, na 
styczeń-luty 120.— , na kwiecień-maj 122.50, na maj- 
czerwiec 124 50, Spirytus (oclony) na kwiecień-maj 
100 60, na maj-czerwiec 101.30. Owies na kwiecień-maj 
115 50, na maj-czerwiec 118 50.

W r o c ł a w  28. bm.: Nowa pszenica (88 funt) 
16 20, nowa 16'— , żyto (83 fnnt.) stare 11 40, nowe 
10.60, kuknrudza stara 1180 , rzepak 20'40, spi
rytus na styczeń 48 20.

S z c z e c i n  28. bm .: Pszenica na kwiecień-maj 
169"— , na ezerwiec-lipiec 173.50, żyto na kwiecień- 
maj 119'— . na czerwiec-lipiec 123 —.

N a f  t a. Hamburg 7 60, na sierpień-grudzień 
7 30, Brema 7 55, Antwerpia lS 1/^

Ostatnie wiadomości.
Donoszą nam z n a d  g r a n i c y :
Widocznie dla uspokojenia zagranicy w ysła- 

no z W arszawy do wszystkich komendantów w gu- 
beruii Lubelskiej rożka?, aby oddziały wojsk, wy
sunięte na sam ą granicę austrjacką, cofnęły sie 
w ty ł do miasteczek, oddalonych conajm niej o 30 
wiorst od słupów granicznych. Pozostać m ają ty l
ko oddziały obieszczyków i straży zierask'ej. Z u- 
wagi, że na granicy stały przeważnie oddziały ka- 
walerji, rćiu iea ta  wynosi p ił  dnia marszu.

W szyscy polityczni naczelnicy Królestwa 
polskiego otrzym ali poufne polecenie, aby przygo
towali ludność na wysłanie adresu wierno-poddań- 
czego do eara. Adres ma być wygotowanym wy
łącznie w języku polskim jako dem onstracja, że 
Polacy K rólestwa polskiego wiernie stoją przy tro
nie carów.

W twierdzy Dęblińskiej przekonał się rząd, 
ża ziemia wraz z pewną częścią murów usuwa się 
ciągle w kierunku ku rzece W ieprz, i że w razie 
wojny tylko część fortecy od strony W isły mo
głaby się bronić przeciw nieprzyjacielowi. Także 
i piekarnie parowe wojskowe w Równie i Dubnie 
mają być źle zbudowane.

Chcąc naśladować państwa austrjackie i nie
mieckie co do przeistoczenia wszystkich robót 
ziemnych w fortecach na roboty betonowe, zam ó
wiono dla W arszawy i tw ierdz ogromuą ilość wa
pna w W apiennikach koło Częstochowy.

Hurko wydał polecenie, aby każdy urzędnik 
kolei Dęblińsko-Dąbrowskiej podał najdokładniej
sze curriculum citae i stosnnki pokrewieństwa i 
powinowactwa z ozobami w A ustrji i w Niemczech.

T e l m  „Gfflti la roM ".
W ied eń  d. 30. stycznia. Sobotnia od

powiedź Tiszy na interpelacje Helfiego i 
Perczla (ob. pow.) jest uważana za manife
stację pokojową.

W ied eń  d. 30. stycznia. D. 27. b.m. 
została do domu rozpuszczoną pierwsza część 
rezerwistów, powołanych do ćwiczeń z repe- 
tjerem Mannlichera. Koła wojskowe są zado
wolone z osiągniętych rezultatów. Inna ezęść 
rezerwistów zbiera się w tym samym celu 
dzisiaj.

P e « c t d. 29. styczuia. Jak się Buaapesł. 
Corr. z kompetentnego źródła dowiaduje, są ro
kowania między węgierskim ministrem skarbu 
a grupą finansową, przez węg. powsz. Zakład 
kredytowy reprezentowaną (jestto grupa rot- 
szyldowska, ta sama co wiedeńskiej Creditan- 
sta lt; p. r.) już skończone, zaczem węgierska 
złota renta 4r-procentowa na imienną sumę 
30 mil. zł. w obieg wypuszczoną zostanie, i 
pokrytą będzie dotacja kasowa, na 32 mil. 
zł. obliczona.

B e r lin  ć. 30. stycznia. Według au
tentycznych doniesień rząd niemiecki zażąda 
na cele wojskowe od rajchstagu 278,500.000  
marek.

L on d yn  d. 30. stycznia. Standard 
ocenia przychylnie mowę Tiszy, przypisuje jej 
wielkie znaczenie i uważa jako cechę cha
rakterystyczną dla Austro-Węgier, iż polityka 
zewnętrzna tej monarchii wiąże się obecnie 
z popularną sprawą swobód narodowych. Ka
żdy Anglik — pisze dalej Standard — bea 
różnicy wyznania musi też sympatyzować 
z polityką Austro-Węgier, ho kto staje na 
straży Bałkanu, ten jest pionierem wolności 
na Wschodzie Europy. Rola ta nadaje mo
narchii Austro-węgierskiej taką moralną siłę, 
jakiej nigdy przedtem nie miała. To też AnJ 
glia, dla samej miłości pokoju, podać musi 
pomocną rękę Austrji. Mowę Tiszy czytać 
będą Anglicy z zadowoleniem. Anglia pra
gnie, aby Bułgarja potężniała i rozwijała się 
pod ochroną mocarstw środkowej Europy.

L o n d y n  d. 30. stycznia. Aresztowa 
nego parnelistę, deputowanego Coxa, skazał 
w sobotę sąd w Eunis na d-miesięczne wię
zienie. Cox zgłosił reknrs i został za kaucją 
na wolność wypuszczony. Gdy jednak z gma
chu sądowego wychodził, uwięziono go po
nownie za mowę podburzającą, którą wypowie
dział był w Kildysart.

P e te r s b u r g ;  d. 30. stycznia. Swiet 
potwierdza, że pod Bnrgas polegli Nabokow, 
Kapiczic i 13 Czamogórców, a 31 rokoszan 
w Konstantynopolu internowano. Zarazem za
pewnia Swiet, że ambasador rosyjski w Kon
stantynopolu był znanym nieprzyjacielem ro
koszan.

Ateny d. 30. stycznia. Spór grecko- 
rumuński jest już załagodzony, i poseł grecki 
powraca do Bukaresztu dla dalszych rokowań 
w sprawie traktatu handlowego.

D a m a sze k  d. 30. stycznia. W tutej
szym konsulacie francuskim aresztowały wła
dze tureckie pewnego poddanego angielskiego.

K o n sta n ty n o p o l d. 30. stycznia.
Wedle „Biura Reutera" wystosowała Porta 
do posła swego w Londynie Rustema haszy 
notę, upoważniającą go do wezwania rządu 
angielskiego, aby spowodował opróżnienie Zeili 
(Port i wysepki na wybrzeżu Somali nad za
toką Adeńską).

K o n sta n ty n o p o l d. 30. stycznia.
Bar. Hirsch wyjeżdża stąd nie doprowadziwszy 
do skutku układów co do swych spraw finan
sowych. Kiamil basza zerwał układy i zapro
ponował oddanie sporu z Hirscbem sądowi 
rozjemczemu do rozstrzygnięcia.

K o n sta n ty n o p o l d. 30. stycznia.
Patrjarcha armeński cofnął swe podanie się 
do dymisji.

Wiedeń d. 30. stycznia 1 godz. 40 min. po
południu. Akcje kredytowe 269.50. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 30 25. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 272.50. Akcje Banku anglo-ausoja 
ckiego 100.50. Akcje Unionbanku 193.— . Akcje 
kolei Karola Ludwika 193.— . Akcje kolei Półno
cnej 246.— . Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
83.50. Akoje kolei Alfoldikiej 172.50. Akcje kolei 
Państwowej 213,60. Akoje kolei Lw.-Czerń. 210 .— . 
Akoje kolei węg.-północno-wschodniej 153-50. Lesy 
komunalne wiedeńskie — .— . Akcje Tow. tureokiego
— . , Galio, oblig. indemniz. 101.75. Akoje kolei
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 158'50. Losy re- 
gulaoji Cisy 122 75. Akcje Banku dla krajów koron
nych 208.— . Renta węg. złota 4 pret. 97.12. Akcje 
Bankrereinu 83.76. Rosyjski rubel papierowy 108.75, 
Losy premjowane węg. 118.76.

P r s y j e o b a l i  d o  L w o w a

dnia 30. stycznia 1888:
Hotel Zoria. Z tgórtki z Przemyśla. J. hr. Tar

nowski z Bjszowa. A. Fedorowicz z Krzeezowio. K. Wi
szniewski z Dobrzan. Dr. W. Jaroszyński z Wiednia. J. 
Harasymowicz z Wadowie. G. Faekh z Wigier.

Hotel Francuski. E. hr, Myeielski z Krskowa. A. 
Sozański z lornelowic. W. Gnnióski z Krasnego. St. Wy- 
branowski z Kimirza. Br. Śmiałowski z Siojaniec. G. 
Bieger z Wiednia E. Hermanowicz z Lubowiska. Dr. L. 
GąsiorDwski z Wadowic. J. Goldfeld z 8tan stawowa F. 
Fromm z Landskrony. E. Grohs z Wisdnia. W. Fritech 
z Wisdnia.

Hotel Langa. W. Witosławski z Wełdzirza T. 
Djakowski z Rosji. H. Lipkowski z Rosji W. Lampecki 
z Komarna. A. Lowenberg z Wiednia.

Hotel Angielski. 1. Hniimka z Cbłopiatyna. T. 
Link z Chodorowa. R, Bartmaóeki z Leszczyn. E. Esch- 
mann z Jass. L. Turkiewicz z Borszozowa. S. Skarżyński 
z Studzienka. E. Kamiński z Nawojowa.

Hotel Warszawski. Hr. J. Potocki, hr. L. Miero- 
szewski i Z. Bukowski z Doblan. L. Hryniecki z Botn- 
szan. 8 . F e lii z Zagórza. H Katzenelienbogen z Stani
sławowa. Z. Jeżewski z Dnblaa. W. dr. Machnowski z 
Stanisławowa.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 30 stycznia. (Z Izby handlowej.)

L Akcje aa sztukę.
płaca

Kelej galic. Kar. Ludw. 300 zł. m. k.
Kolej Lwow.-Czer.-Jaska..............................—.—
Banku hypoteeznego gal. po 900 zł w. a. — 
Banka kredyt, galicyjskiego po 900 zł. w. a . . — .—

II- L isty  zastaw ne za 100 z łr. 
Banku hyp otecznego .galicyj skiege 670 . . ------

67.

ia<U|a 
1 9 7 -  
213 — 
981 -  
216.-

96.75 
100. —
94—
99.75

99.75

93 70

•  * gal. 5®/, wyl. 10®/, pr.
Bankn krajowego 4 '/,%  lei. w 61 1. . .
Towarzystwa kred. gali#. 6 ® |, ....................

.  kredyt, gal. ziem. 4®/0 . . ,
,  kred. gal. ziem. 5% los. w 371.
,  kred. g. ziem. 4®/, los. w 41‘/, 1.
.  kredytowego gai. ziem. i 1/,4/,,

los- w 52 L .........................
kred. gal. ziem. 4*1, los. w 56 1.

U l. Listy dłużne za 100 zł.
GM. Z. kred. włos. w likw. (d. 6 pr.) 3°/. —. 
Gal. Z. k redyt włość. (d. 5°/„) tl1/,0/„ . . 
Ogóln. roln. kredyt, rakł. dla Oaf. i Buk 

6% los. w 15 i a t ..............................

IY. Obllgl za 100 zł.
Indemnizaeyjne gaiiujj. 5% ns. k. . . .

98—
10125
95.50 

101.25

10125
5 2 -

9520
91.50

— 54
48.

Kom. banku krajowego 5°/„ w. a. I  t a .  
Pożyczka krajowa z r. 1873 6®/„ w. a. 
Poiycsks krajowa 1833 4‘///o  . . .

Y Losy
Losy miasta K ra k o w a .........................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i...............................
Dukat cesarski
N a p o le o n d o r ........................................
Półimperjał r o s y j s k i ..........................
Bubel rosyjski s r e b r n y ....................
Rubel rosyjski papierowy . . . .
100 marek n ie m ie c k ic h .....................
Srebro za 100 z łr ...................................
Kupony w s r e b r z e ..............................

1U0.50 102 — 
100— 101— 
——  106—  

94 50

— 19—  
——  85 50

5.87
5.90
9.96

10.34
1.40

6.97
6—

10.06
10.45
1.50

1-087,1.107, 
61.70 62.35

Rubryka „ H A d ttlłu e 11 nie pochodzi ed Redakcji 
która tui żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje.

Nadesłane.

IFoetillon d/azzioTu.
D o  A .  H .

Jam nie siekawa twego serca,
Bo zmienny jesteś i szyderca,
Nismniej jednaki* na aabawie,
Na artystycznej tej reducie 
Ja niezawodnie się pojawię,
Aby wybadać twe neznoie.
Leoz miej aię dobrze na baczności,
Byś u óeł odróżnić w gronie goioi 
Tę, ktńrej szepnąć chcesz .n a  uszko*,
Za jaką... nową z wierzby gruszką 
Tęsknisz, rozpaczasz i tak dalej...
Maska zakryj# mi oblicze,
A cboesz — to znaleźże mnie w s s l i ! 
Stwierdź, czy przeczucie twe twodniose,
Czyli u t  zeree tobie wskaże 
Mnie tam, gdzie są zakryte twarze 1

A . R .

J e s t t o  s ta r y m  z w y c z a je m , że w każdej 
rodzinie u trzym uje się pewien domowy środek, na 
którego skutek w razie wypadku słabości stano
wczo się polega. Tak było niegdyś i tak  bywa 
dzisiaj. Jeden środek w yparł d ru g i ; maść i wy
war pastuszy, wiedza i postęp wyparły, a dziś już 
aaw et nie um iejący leczyć, wiedzą, jakiego środka 
na solucję, na brak  apetytu, tudzież na dolegli
wości w traw ieniu używać należy. A ptekarza S . 
B randta szw ajcarskie pigułki są po dziś dzień 
środkiem owym, który wzkutek pewnpgo przyje
mnego i abaolutnie nieszkodliwego akutku wszyst
kie inne podobne preparaty  w yparły, a obecnie 
wzzędzi# jako środek domowy używane byw ają.— 
Doetać można po cenie '<0 cnt. za pndełeezko w 
aptekach, jednakowoż nważać należy na podpis 
R . B r a n d ta .  i i

Dr. Emilian Stoklasa
otworzył kancelarję adwokacką w Zaleszczykach.

Papiery wartościowe i monety
k n p n je  i  s p rz e d a je

pod najkorzystniejszym i warunkam i bez dolicze
nia prowizji

AUGUST SCOELLENBERG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie

ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gm achu gal. Tow. kred. ziemskiego. 

Zlecenia z prow incji uskutecznia się od
wrotną pocztą. 1

Specjalista lekarz chorób syfilitycznych

T . K t T E P I E L
ordynuje ulica Sobieskiego 1.12.1. p. (też listownie i leki).

Marienbadzkie pigułki
REDUKCYJNE dla otyłych — ces. radcy dr. Schin
dler Barnay w Marienbadzie. — We L w o w i e  w ap
tece Zyg. Rnckera. — W B e ł z i e  u Adolfa Grossa. — 
W B r o d a c h  u Adolfa Lateinera. — W C i e r n i  ow- 
c a o h u C. Altba. — W K o p e o z y ó o a e h  n M. Ro- 
dera. — W K r a k o w i e  o t  Stockmara \ Konstantyna 
Wiszniewskiego — W T a r n o w i e  u M. Adlera

Tylko opatrzone protokołowaną marką ochronną 
pudełka zawierają prawdziwe pigułki.

Główna wysyłka: Wien-Hernala. Czernioki, aptekarz.
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Z własnej fabryki

ÓWI ECE kościelne
woskowe i stearyn we

Ś W I E C Z K I
NA D R Z E W K A

Bożeno narodzenia
w pudełkach pół-kilowych po 55, Ti 

i 12e sztuk , jakoteż

K W I A T Y  do świec
para od 25 ot. do zł. 1-80.

Bukiety wazonowe
n a  o ł ta rz

para po z . 3 , 4, *, 7 i wyżej 
poleca uajtaniej

H A N D E L

Ff, mai
toe Ltoowie, Rynek ł. 45

O G N IO T R W A Ł E
ais do rozbici", najlepszy fabrykat, 

SKład fabryczny u

Alojzego Hubnera
L w ów , u l .  K a ro la  L u d w ik a  1 .1 3

dawniej cukiernia Rotlendera.

Osoby

Najlepszą
ochroną
przeciw

przeciągowi

r e m b m o w i
są

p^trzebniące pewnej sekretnej pomocy 
ekar.k'®' w seisłej tajemnicy, znajdą ta

kową pod gwarancją absolutnej dyskreeji 
i niezawodnego skntcu, jedynie n doświad
czonego lek rza specjalisty do organów 
płciowych mieszkającego przy placu Ha
lickim 1. 1S p-erwsze piętro.

Oddzielne ordynacje od 1 do 2 i wie 
czorem od 7 do h. Takie liitownie oraz i 
leki. Adres: Fr. Gałkiswies plae H ali
cki 1 IŁ  623

bardzo podrożaln 
w miastach porto
wych , polecam i 
moich zapasów je 

szcze po tanich eenach i roz- 
f ranco w woreczkach 5-Ki 

lowych
Portoriko zielona dobra zł.
Kuba mocna, bardzo dobra „

„ perłowa „
Ceylom plantacyjna , drobna „

„ „ gruboziarnista „
„ „ perłowa Ima „

H aka arabska Ima „
Ja w a  złotawa Ima „
St. Jago  zielona najprzedniejsza „

9 .-
9.6(
9&

1C
10 40 
10 rt 
10.41 
10.8 
11.2*

H A N D E L

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

YOLAPUK.

Elastyczne wałeczki
w handlu

Alojzego Hubnera
Lwów, ul. Karola Ludwika 1.13

dawniej enkiernia Rotlendera.

CH IŃ SK O  - R O S Y JS K Ą

poleca

M i  Karola BałłaMna
X jT * r© T * 7 -i@ :

*1, kilo Congo cesarskiej . . złr. 2 '-
‘jC „ f a m i l i jn e j ..................... .......  3 —
*/, „ M e lan g e ..................................4-
*/• » Im p -r ia l ................................„ 6.—
*/• » wyiiewków z własn. herb * 1*7
>/» „ ,  sprowadzanych „ i !
Ciasta angielskie do herbaty,

Rum 1 Koniak stary.
Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiam 

odwrotną pocztą

Z -pełny kurs języka światowego bez po 
mocy nauczyciela opracowat S Kommann 
dyplomowany nanczyciel języka świato
wego Zai e ac z e ś i 1. Prawidła grama
tyczne. II . Ćwiczenia praktyczne. III. 
Słownik

Cena EO ct. z przesyłką 55 et. (nale- 
śytnśd najlepiej przekazem posyłać Inb 
markami).

Nakład ks;ęgarni J  Leona Pordesa 
we Lwowie, nl Trybunalska 1. 1. — Nad
syłający przekazem 85 ct. otrzyma jeszcze 
2 000 anegdot i dowcipów p. t. „De 
rozpuku." 644 2 - 8

Ogrodnik
średnim "Teku wykształcony we wszy

stkich g łęziach swego zawodu, tak za 
grai icą jak i w k ra ją , posznknje odpo
wiedniej posady.

Adres: A. K. u p. Aulika w Kresow
cach o. p. Mościska. "624

34 morgów roli
świeżo wykorezowanej we Lwowie za ro 
gatką Stryjską położonych pod korzystne- 
mi warunkami do nabycia.

B iżsi .. jadomośo udzielą właśoieie- 
le : Reinhold i Bnber, Lwów Kośeinssko 3.

645 S— 15

Ogrodnik
żonaty bez fami'ji, 31 la t liczący, posia
dający chlubne -ekomendacje z w ękezych 
zaktndów z lae 18-stn poszukuje za a> 
posady; adr. W. S B post. rest. Tarnopol.

Ekonom
w ftftrssym w itk a , praktyczny jo spodar7 

oraz

p i i a i
w starszym weku. kawaler, umiejący pro
wadzić racbnnki i rejestra gospodarcze 

znajdą nmieszenie 
Zgłosić się do Zarządu dóbr w Tanrowit- 

ostatnia poczta Kozłów. 62 >

B . ł O M t O e r y  p a -  
p l a r  1 S  o t .  Schott 
wiener-Papier-Fabrik wa Wie
dniu. 1562 9—?
T li .  Ka i s s r 1 1 r a s s t  76.

Polskie wydanie
E m ila  91. E n gl'a

c. k. nprzyw. pateatowanego
170 l  t

K ilE N O A B Z i PODKłADKOTIGO
(Przez e. k. przywilej (patent) od wszelkiego naśladownictwa aastrzeżony).

Najpraktyczniejsza podmadka Ubułowa połączona z kalendarzem notat
kowym, niezbędna dla każdego biurka.

Ten kalendarz ikłada zie z 26 kart

i  cytryny
bardi piękne i dobre, rozsyłamy poesta 
w 5-kilowych koszykach na mróz be/pie 
esnie opakowane, pomarańcze około 3C 
wielk. azt. z ł r .  1 8 0 , cytryny

sztuk z łr .  1 75 z ocleniem 
opłatnle do wszystkich i-nstr. węg. itac;

pocztowych . a  zal  c tką .
Zniżka aeny w i s u t e c  następ , woln. c ł

m
i

! 2
3
»A

•i ili ! A

i

’

8
«
i
| |
OH

>! i i=S=3 l i

Handel kawy, herbaty i owoców 
południowych 

A d . Croldschmied & Co.
w T ry e ś c le .

składa się 
na

z wolnem miejscem 
na notatki się znajdnie. Każda karta je it 
w lewej stronie dsinrkowana (p-rforowa-

silnej, wybornej bibuły, na których po 
14 dni , kalendarza

na) aby ją  po upływie każdyeh 14 dni 
łączyć m ożna; — równieżodłączyć m ożna; 

w ten sposób ■ sobą 
każdy dzień roku też 
uwagi not wać.

Drakiem i nakładem

karty są 
połączone, że na 

poprzednio można

Emila M. Engla, Wiedeń
I. Sclultcnric£, Den.scłimeisteriilatz 2.

Cena za sztukę złr. 1'50. Wysyłka za pobraniem poczto wem.

O .  Sc. I z o u o w a J  o n o w a a y

P a l ą c y m  I Urnwersalny proszek la  trafienia
poleca

swoja najświeższe fajki Sport z odlewa | 
ezem i szozegolnem Świdrów niem, przez-j 
co ochładza się d y m ,  i ty to ń  /.ostaj* za-j 
wsze suchym, j»«o gustowne i praktyczne 
fajki do marszu i polowania, z prawdzi 
wegs drzewa Bruyerskiego, z okuciami 
nikloweml po 65 ct., z nowego srebra 85 ct. | 

z opisem
od 50 la t s łynna  fabryka  pod firmą

J .  I s  J ł l e i i l i n r d
W ie n , I., W o llz e ile  3 3 .

(Uniyersal - Speiisn- Fulrer)

dr. C3-611© -w*© “,v77"i©dn.lia..
(Od r. 1857 artykuł handlowy. — Protokołowana firma.)

I-,
Pojedyncze egzemplarze na próbę roz-| 

•yłam opł&tnie za poprz>-doiem otrryma-' 
niem 80 ct. za niklową, a 1 złr. za fajkę 
z n- wego srebra,

H Darmo bogato illnstrowany cennik 
przyborów do palenia. 12 1 6

Nauczycielka,
K t o m k a  z dobrego domu, posiada<ąca 
p a t e n t  ukończonych szkó ł  w yższy th
ję z y k  n ien i iec . i ,  f ranensk i  i angielsk i  
oraz m uzykę  — szuka  odpowiedniej po 
sady  od 1 lntego. Bliższych infor„>ac;j  
udz ie la  pan i  A leksandra  Gettl ichowa 
w K rakow ie .  TJ1. Sławkowska nr. l l .

610 2 -  3

Środek dyetyczny dotąil n iedościgniony w swej sku tecznośc i  na  ła tw e  
rozpuszczenie (szczególnie) z t rudnośc ią  da jących się t rawie potraw, na  tra
wienie I przeczyszczenie k r w i , na  odżywienie i wzmocnień, i organizmu. 
Skuiku je  przez  to przy codzienuem dwukrotnem  i dłnższem  używaniu p o ś re 
dnio w w ie lu ,  nawet uporczywych c ie rp ie n iac h ,  a  t o :  przeciw osłabionemn 
t iawieniu ,  z g ad ze ,  wzdęciu wnętrzności  b rz n zz n y ch , ospa łośc i  k isz ek ,  o s ła 
bieniu członków, katarom  żo łądka  lub dyspozycyi  do ty ch ż e ,  cierpirDiom 
hemoroidalnym , sk ro fu ło m ,  b l a d a c z c e , żó ł taczce ,  ch ro - ic zn y m  wyrzutom 
naskórnym, per jodycznemu boln głowy, gl is tom  i  kam ien iow i,  zaflegmienin, 
przeciw zakorzenionemu gośćcowi i tuberkułom .

Podczas p icia  wód m ineralnych ,  oddaje tenże t a k  p ted rozpoczęciem 
k urac j i  lub podczas tejże, niemniej jako  k u rac ja  końcowa, nadzwyczajne nsłngi .

Skład dla Galicj lukowlny znajduje się n następujących pani 
We Lwowie-w  apt P Mikolaseba, Zyg Ruckera. A. Sklepińsklego , J  We- 
wiórskieg a p t ; w Krakowie: w apt. Konstantego Wiszniewskiego, A. Siedlec- 
k ego. Krokiewicza apt., E frautlera drogiersysty; w Czsmiowcach: dr J ó 
zef I rber ap t; u ign. St-hnirch* h»n-t., 0 . Altha aut., Golichowskisgo 
apt.. F - rzyżannwskiego apt., W. Bel do wieża ap \; w Brodach Landesberga 
ap t; w Ctortkowie L. Noos ap t; w Kimpolung n Soszyńskiego & Tr-uczyń 
skiego kup. WilHb Beidowicz apt.; w Kołomyi E Stenzel ap t; w Sadagó- 
rze: D. Hubinowicz apt.; Storołyńcu S. Kalka apt.; w Tarnowie: u A
Wijlogfrskiego kup i L. Chodacki ap t; r Tarnopolu: Fr. Jamrógiowicz, 
i L. Fleischminn apt.; w Zaleszczykach u St. Szymonowicza.

S kład  centralny

Gem

(wysyłki pocztą codziennie):
W ie d e ń ,  S te fa n s p ia tz  (Zw ettlhof).

pudełka wielkiego 1 zł. 26 ct., mniejszengo 84 ct 58a 4—6
Uprasza się PT * ubliczność, by wyraźnie żądano Uniyersal- Spelsen 

pulver dr. Golis i d o k ł a d n i e  baczono na i.asz protokołowaną markę
ochronną.

Szybka i  pewna pomoo
na cierpienia żołądkowe i tegoż skutki!!

Najlepszym i najskuteczniejszym środkiem do ntrzrm ania zdrowia, 
czyizezenia i utrzymania szynto zoków i k rw i, jakoteż do pobudzenia do
brego trawienia jest wszędzie jn i  *nany i nlnbiony

, Balsam życia dr. Rosa’ego*
Tenże ipożądza się s najlepszych i  najskuteczniejszych ziół alpejskich 

najstaranniej, jest zupełnie pewnym na wsze kie uciążliwości trawienia, kur
cze żołądkowe, brak apetytu, odbijania się, napieranie krwi. hemoroidy t. p. 
-■'kutk em swej znakomitej skuteczności stał się tenże pewnym i niezawo
dnym środkiem ludowym.

W ielka flaszka kosztuje 1 zł. mała 50  centów.
T y s ią c  l i s tó w  u z n a n ia  do  p r z y g lą d n ię c ia !  

P r z e a t r c g a l  I
Celem uchylenia osznkaństwa, zwraca się nwagę każdego, źe każda, 

według oryginalnej recepty przezemnie samego sporządzona flaszka Balsamu 
Ż yd a  Dr. Rosa’ego jest zawiniętą w niebieski karton, napisem w stronach 
podłużnych. „Dr. Roia’ego Balsam życia z apteki pod Czarnym Orłem, B Fra- 
guera, Praga 2 0 5 -3 “ zaopatrzony w języku niemieckim, czeskim, węgierskim 
i francuskim, i którego czoło opatrzone je it prawnemi markami ochronnemi. 

Marka ochronna PRAWDZIWEGO

Balsam żyria Dra Rosłego
dostać można tylko

w  g łó w n y m  s k ła d z ie  f a b r y k a n ta

B .  F r a g n e r a
W aptece ped „Czarnym Orłem*

P r a g a  2 0 5  — 3.
W s z y s tk ie  ipteK i L w o w a  1 k r a j u ,  j a k o te ż  w s z y s tk ie  w ię k sz e  

a p te k i  a u s t r o - w ę g ie r s k le j  m o n a r c h i i  m a ją  n a  s k ła d z ie  
B a lsa m  ż y c ia .

T am ie otrzym ać m oina

Praską Maść uniwersalną domową
środek leczniczy u tnany na w ssdkie t a p  a l e n  i a ,  rany i wrtody. 

tysiącem listów pochwalnych.
Tegoż używa się z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mi ka 

1 ztwardzenie piersi przy odłączaniu, na wrzody, karbonknły, wrzody na pa- 
znogciaoh, żywe mięso na palcach na zatwardzenia, napuobnięcie gruczołów 
itp Wszelkie zi „alenia, stwardnienia i napuchnięcia leczy w krótkim
ozasie; lecz gdy wrzód już zacząłby materyzewać, wkrótce naciągnio i wyle
czy się — Pnszka 26 i 30 centów.

F r z e s t r o g r a ,  I
Ponieważ p r a e k ą  M a ś ć  nniworsalną eręsto 

naśladują, ostrzega się, że tylke n mnie wyrabia 
się według przepisu oryginalnego. Maść jest tylko 
wtedy prawdziwą jeżeli żółte matalowe puszki za-

 _______ _|^wim ęte są w ozerwone przepisy użycia (w 9 języ-
g*eh)„i w niebieskie kartony — które noszą markę ochronną.

Targ; bydła na St. Mara we Wiedniu.

T. i S .
otworzyli

D O M  K O M IS O W Y
do sprzedaży bydła wszelkiego rodzaju i polecają się wzglę
dom pp. Obywateli zieirskich i pp. Kupców ręcząc 
za akuratne i sumienne wykonanie łaskawych zleceń.

Adres dla listów i  telegramów. Adres dla przesyłek b yd ła :
R o m a sz k a n  1 K o tn ie w ic z  R o m a sz k a n  i K w ie  .n iew lcz

Wien X. Simmeringerstrasse 135, Wien, St. M an.
643 1 - 3

:xxxxxxxxxxx

J. IHNATOWICZ
poleca

X X > 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

t o w ic z  i
eca X

s t  ^ S « i> # ł i e ł  f lwypróbowane i niezawodne środki 
kosmetyczne9

odszczególniona za swe znakomite własności 7 m edalam i zasłngi 
i 2 dyplomami uznania.

P l l d l *  P V  to Bcjczystsza, najdelikatniejsza mączka
sk o lc jZ ilj A/j roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, na

daje piękną naturalną białeść i je>t nieocenienym środkiem dc upię
kszenia twarzy.

Pndełko małe pndru białego 60 ct., całe 1 złr. a. w. będzikiem 
złr. 1*50. — Różewy dli blondynek i kremowy dla szatynek i brnnetek 
małe pudełko po 70 ct. większe zł. 1 20, z łabędzikiem zł. 1*60.

W o d a  f i i n ł l r n w f l  1 warzy pryszcze, liszaje, trądziki,
f i  u u a  u j u i n i M  w  a ,  pierzchnienie i łuszczenie skóry wygsmdza 

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca.
Cena 1 złr. w. a.

jPilipton włosom siwym i wypłowiałym po kilkokrotnem użyciu
przywraca piękny naturalny kolor. — Cena I zł. 60 ct.

V f l l p T l t l T l  n*j8ilniejaze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
ł  f t iO M l l l ł l  włosowe wzmacnia i do wytwarzania włosów pobndza.y macnia i de wytwarzania włosów pobndza. 

Cena fiakonn 3 złr. Pół flikonn 1 zł. 60 ct.

Najpewniejszy i wieloma doświadczeniami wypróbowany środ_ek, leczą
cy tępość iluehn zupełnie. — Flakon 1 złr.

P a r z ą - r i n  niezawodny środek na wygubienie nagniotków. — 
t j t J Z d l J L l l  Pudełko 40 ct.

3666 I-

H l h  i  l  l  i  I I I  1 1 1 1 I  H  1 1 1  i  i -

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna, przęęco 

skóra staje się szorstka grnbą i traci przejrzystość.
Flaszka ‘/4 litra 25 et. 1791 6—?

Kantor wymiany Nabyć można we LW U TIE t sklepach własnych ul. Kopernika 1 3, 
Hotel Europejski i ul. Halicka, róg W;.łowej. — W KRAKOWIE Su- 

knienioe 1. 20. — iV CZERlflOWACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptek,.ch.

t. k. nprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
knpnje i sprzedaje 

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzyitępniejszemi

5°!o LISTY hipoteczne,

:xxxxxxxxxxxx

5°
jakoteż

premiowane Listy hipoteczne,

Płótna, stołową bieliznę
i gotową b ie l iz n ę  dla m ę z c z y zn

Pończoch, Skarpetek, 
także Pończoszki dla dzieci, 

Deszczochrony I Płaszcze od deszczu,

którs w edłng  praw a z i .  1. l ip c a  1868 (Dz j>. P. XXXVIII-.N. 93.)
i najw. pozt. z dnia 17. grnduia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów fnndnszewych, papilarnych, kancyj małżeńskich wojskowych,
na kaucje i wadja, sa w tym  kantorze dc nabycia

W( ' ‘ ‘ .................................śzystkie polecenia i  prowineji wykenują się bezzwłocznie po 
knrsie dziennym, bez doliczenia piewizji. 3071 10—7
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poleca

H A N D E L

F. S. Bardasza
we LWOWIE 1180

T i i - a - r i i  kościoła  K a tedra lnego .

C en y  fa b ry c z n e .
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UW IADO M IENIE.
Podaje się do ogóluej wiadomości, że drukarnia pozo

stała po ś. p. Józefie Pawłowskim w Tarnopolu, pod zarzą
dem pozostałej rodziny nadal w tych samych warunkach i 
pod tą samą firmą „Drukarn.a Józefa Pawłowskiego w Tar
nopolu" prowadzoną będzie i wszelkie druki i roboty w za
kres wchodzące, jak dotychczas tak i na przyszłość z tą sa
mą sumiennością i dokładnością wykonywane będą.

Tarnopol d. 21. stycznia 1888. #18 1-3

We Lwowie skład głęwny w magazynach P. K. iłllKOLASCHA, 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

i magazynach perfum.

Puder 
ryżowy speeyalnle

PPZY30TOWAtrr Z BIK4UTKM
Przez Ob"' FAT, Fabrykanta Pertom

P AR YŻ, Ulica de la Paix, 9, P A R Y Ż

k o s z u l e : b a l o w e
(krój francuski) po złr, 2, 2*50, 3 i 3'25.

K O ŁNIERZE, M A N K IE T Y  i KRAW ATKI

w pewiecie Jarosławskim 
będą od 1. lipca b r. dwa folwa-Ki doj 
wydzierżawienia obejmujące jeden 640. 
morgów, drugi około Hi morgów.

Zgłoszenia przyimuje Zarząd dóbr 
w Wysookn, poczta Radymno.*

641 (2 2)

MK.RFNY.— RÓLE GŁOWY.

G U A R A N A
pp. GRiMACLTet O -  Aplekarzy w Pary/u 

Jeden pakiecik  z pudełka ttg o  
roślinnego i n atu ra lnego  proszku, 
rozpuszczony w m ałej ilości ocu- 
krzonej w ody, je s t dostatecznym  
do wyleczenia na jgw ałtow nie j
szych bólów g łow y, m igreny i ne- 
w ralgii. Toniczne i w zm acniające
działanie Guarany czyni nie- 
zaprzeczenie skuteczną przeciw  
rżnięciom żołądka.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i we wszystkich głównych aptekach.

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE
OPACTWA FECAMP w . FRANCJI

wytwornego smakn, wsmaeniający, pomagający tra 
wienia i obndzający apetyt.

JEDEN z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW.

YŚRITABLE UQUEUR BŹNf—'TCTINE 
Marę ues dćposśes en France et i  LEtranger

Wymagać , aby ety- /O . *
kieta kwadratowa znaj- a.
dowala się na spodsie m | m.
bntelki a własnoręcznym ^  
podpisem głównie dyrygującego.

Skład główny w FECAMP we F rancji. Age nja 
główna w Paryżu, Bonlerard Hausman 76 „Prawdziwy 
likier Benedictine snajduje się w składach następnią- 
eyeh domów, którs się soboeiązały nie iprs»dawać rał- 

sierstw i nsśladownictw tego wybór 
nege .Likieru Ben-dictine*: we Lwo- 
w l s p p .  Nathan Brandlar, agent — 
F. W, Królikowski, ul. Kopernika 7, 
St. Uarkiswlcs, Rynek 23 i K. Kru
szynk i i D. Knapp; «o Tarnopolu u 
Edwarda Frantza.

p o l e c © :

I M ł . \ / 1Y S C1I A Y E R0W
W E 3  L W O W I E ,

Publiczne podziękowanie.
Czuję się zniewolonym złożyć należne podziękowanie Towarzystwu asekuracyjnemu na życie 

y iH T e W "  Y o r k u  a względnie tegoż Dyrekcji dla Austrji we Wiedniu L Graben 8, za rzetelne, 
chętne i nadzwyczaj szybkie postępowanie przy likwidacji sumy zabezpieczonej na życie dr. Samu
ela Nagła, adwokata w Pradze w kwocie

100.000 złr. (stu tysięcy złr.) w. a.

I

która też mnie w gotówce wypłaconą, została.
W  imieniu tedy interesantów składam najgorętsze podziękowanie,

H i*. Ludw ik  Miendiener ,
A d w o k a t w  P ra d z e , z a s tę p c a  s p a d k o b o b fe rc ó w  ś. p. S. N ag ła .
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Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel. P ap ie r z fabryki Czarlańskięj. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefont Nr. 174 A*) do


